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DZIENNIK 
tODZKI 

w Wietnamie 

• li& nalotów na DRW w ciquu 
jedneqo dnia 
Baza lolnicza USA ostrzelana 
rokietami 

• Jakie decyzje zoslunq podjęte 
na wyspie Guam? 

~amoloty ameeykańskie do 
konały we wtorek 116 pirac· 
kich nalotów na różne <>
biekty w WietnamiE> północ
nym. AP podkreśla. że jest 
to druga co do wielko5ci 

liczba nalotów na DRW na 
przestrzeni czterech !Illesięcy . 

• * • 

Ważny czynnik pokoju 1 bezpieczeństwa w E'uropie 

W Wietnamie południowym 
partyzanci toczą z oddziała
mi amerykańskimi zażarte 
walki, zadając agresorom 
ciężkie straty. W środe we 
wczesnych godzinach poran
nych wielka baza lotnicza 
USA w Da Nang została <>
strzelana rakiAtami 140-mlli
metrowymi. 19 wojskowych 
amerykań&kich zostało ran
nych. w tym 10 ci~żko. Arne 
rykań&ki myśliwiec bombo
wy, który akurat startowai 
z lotniska do ataku na W1<>t · 

Uroczyste podpisanie układ 
współpracy o 

. , 
przy1azn1, • 

między Polską i łłRD 
• • • • • • • • • • • • • • 

W środę 15 bm. o godz. 12 w Sa,11 Kolumnowej gma
chu rządu podpisany został Ukła.d o Przyjaźni, Wspul
pra.cy i Wzajemnej Pomooy między Polską Rzeeząpospo

lililł Ludową i Niemiecką Republiką Demokratyczną . 
Pod tym historycznym dokumentem podpisy złożyli: 

- w imieniu Polski - Wła.dysłą.w Gomułka, Edward 
Ooba,b , i Józef Cyrankiewicz, 

- w imieniu NRD - Walter Ulbricht i Willi Stopb, 
Układ otwiera możliwości ściślejszej współpracy obu 

sąsiadujących, socjalistyrznycb krajów. Jest równir'.i 
wyrazem wspólnej walki o utrwalenie bt"LPiemeństvoa 
w Europie. 

Sala Kolumnowa gmachu ment podpisania ukladu. 
rządu przy Krakowskim Przed 
mieściu. 

Wśród ok:Jas,ków zebranych 
przywódcy obu krajów wy
mieniają podpisane egzemp
larze układu. 

Przemawia Władysław Go-
mułka. Następnie zabiera 

• • 
I 

• nam północny. został traCio-

PQ mocy, __ n_y_d_w_o_m_a·--ocil-am_k_am_i._l~_·z (D) Dalszy ciąl! na str. 2 

w wielkich dwuskll"'z.ydl<>
wyc h drzwiach sali ukazują 
się. witani serdecznie i zaj
mują miejsca za stołem: I se
kretarz KC PZPR - Wlady
slaw G-Omulka, przewodni· 
czący Rady Państwa, czło

n e k B iura Politycznego KC 
PZPR - Edward Ochab, pre
zes Rady Ministrów. człone~ 
Biura Po1ityc2lllego KC PZPR 
- Józef Cyrankiewicz, 

głos Walter Ulbricht. 
N/z: w czasie rozmów (z lewej) delega.oja PRL, z prawej deleiracja NRD. 

CAF - Matuszewski 

I sekretarz KC Ni~ 
mieckiej Socjalistycznej Par
tii Jedności, prz.ewodniczacy 
Rady Pańsbwa NRD Walter 
Ulbricht oraz członek Biura 
Polttycznego KC SED, prze
wodniczący Rady Ministrów 
NRD - Willi Stoph. 

Za nimi członkowie najwyż 
szych władz partyjnych 1 
państwowych PRL oraz poz.,_ 
s·tali członkowie delegacji 
NRD. 
Następuje uroczyisty mo-

(C) Dalszy CJ.ąg na str. 2 

UXLAD - WTRAZEM GOTOWOSOI OBJtON"t' 
N.U.Z& SVWER.EN'N06CI, NIEPODLl!iGL060ł 

i ZDOBYOZT 500.rALIZMlJ 

J:mlOPE.rSltl! JtRAJ!: S0CJ AL,t!ll.Ptorn~~ 

POZWOLĄ IIŁOM MILłTAll.YZMU 1 OD'WUtI 
NA ODWJlOO!:NU lrol.A IDSTOIUJ 

Przemówienie oo~ Gomułki Przemóoo.ienie oo. Ulbrichto 
Układ o przyjaźni, współpra

cy i pnmocy wzajemnej mię

dzy Polską a NRD jest, po U• 

kład'Zie zgorzeleckim, drugim 
llktem prawnym wyrażającym 
historyczny Z"-Tot, jaki doko
na.I się w ciągu ostatnich kil· 
kunastu Lat w stosunkach mię 

dzy narodami oba nasz)'Cb kra 
jów - powiedział n.a wstępie 
Wł, GODIUlka. 

Od cza.su klęski wojennej Rze 
&zY biUerowslueJ - kontynuo
wał mówca - dobiegają JUtŻ Z2 
lata. w okresie tym powstały 

Układ o przyjaźni, wsp6ł
pracy i wzaJemnej pomocy, 
ktory w tej chwili podpisaliś

my, odzwierciedla bezprzY· 
kładny rozwój przyjacielskich 
stosunk6w pont1ędzy obu na· 
szymi państwami t narodami 

powie<lzi.al w. Ulbricht. 

tal ny at;iJ: przeciwko zjedno
czonej sile panstw socJaListycz 
oycb n!:? jetit możliwy, impe· 
riallzm zachodnlomemiecki pró 
huje os?ągnąć swoje cele, któ
rycb me mógł zreatizowal: za 
pomoc" zbankrutowanej poU
tyki z pozycji si!Y, poprzez 
nową, bardziej elastyczną po
litykę. Panujące siły w za. 

(B) Dalszy ctąg na str. 2 

I 

Zł zd ZNP 
rozpoczyna 
dziś obrady 

Dziś rozpoczyna się w War 
sza.wie IX Krajowy Zjazd 
Związku Nauczycielstwa Pol
skiego. Blisko 600 delegatów 
na zjazd reprezentuje 459 
tys. ~zę członków zwi~ 
ku. tj. wszystkie środowiska 
zawodowe nauczycieli i wy
chowawców - od przedszko
li do wyższych uczelni. 

Zjazd, w którym wezmą 

udział przedstawiciele naj• 
wyższych władz partyjnyco 
i państwowych, podsumuje 
działalność ZNP w latach 
l964-U6. ustali kierunki dal· 
szej pracy oraz dokona wy
boru władz związku i dele
ga tów nauczycieli na zbliża· 
jący się Kongres Związkow 
Zawodowych. 

Dowódzlwo USA 
.zlikwidowało 
swą siedzibę 
we Franc.ii 

W obozie wojskowym Des 
Loges w St. G.ermain-en . 
Laye w pobliżu Paryża odby
ło się we wtorek uroczys~e 
zamknięcie europej skiej s ie
dziby sztabu dowództwa 
USA. Nastapiło to zgoome z 
ubiegłoroczną decy-z;ją gene
rała de GauJle'a podjętą W 
związku z wystąpieniem 
Francji z organizacji woj-
skowej NATO . 

Nowa siedziba otwarta zo
stała w środę w Stuttgarcie 
w Niemczech zachodnich 

Cenne zobowiązania 
załogi ZPW 
im. A. Słruqn 

z okazji VI Kongresu 
Związków Zawodowych i 50 
rocznicy Rewolucji Paździer
nikowej, 31 brygad Pracy So
c jalistycznej z ZPW im. A. 
Struga podjęło zobow iązan'.a 
produkcyjne o łącznej wa.r
tMci ponad 3 mln. zł. M. '.n. 
załoga tka.lnJ zobowiązała sie 
wykonać ponąd plan 19.420 
metrów tkanin i zmniejszyć 
ilość odpadow o 1.140 kg, pra 
cownicy wykończalni popra
wią jakość swojej produkcji 
oraz pnekroczą Pl'an o 19.2\lO 
metrów tkanin. Podobne prze 
kroczenie planu zadeklarowa
ła załoga cerowni i przędzal
ni. Zobowiązania podjął tak-
7,e Dział Glówneiro Meeha.ni
ka. 

Poza zobowiązaniami pro
dukcyjnymi za.loga ZPW im. 
A. Struga postanowiła prze
pracować w czynie spotfl<-z
nvm ponad 3 tys. godzin. 

I.iw) 

Katastrofalna powódź w Australii 
i stały się rzeczywistosc1ą po· 
lityczca kontynentu europej
skiego dwa suwerenne panstwa 
niemieckie - NRD i NRF. Ich 
społeczno-polityczne oblicze 
jest odni.enne, icll drogi i ce
le, do których zmierzają są 
przeciwstawne. Niemiecka Re
publika Demokratyczna prowa 
dzi polityk<: przyjażm nuędzy 
narodami I pokojowego wsp61· 
ist.nienia państw, ZlllJerza do 
utrwalec.iia pokoju i zapewn1e 
nia bezpieczeóstwa w Euro
pie. Natom.uLSt celem wczoraj
szej i ,dzisieJszej polityln Bonn 
jest obalenie status quo w 
Europie, wcbloulęcie NRD przez 
NRF, zdobycie dostępu do bro 

1 
ni jądrowej, przeksztatcenje 
calycb Niemiec w paóstwo 
mllitarys\yczne, obalenie wy
tyczonej w układzie zgonelec
kim zgodnie z decyzjam' pocz
damsklmi polsko-niemieckiej 
granicy państwowej na Odr•e 
I Nysie, wprowadzenie narodu 
niemieckiego na starą, zgubna 
drogę ruilitaryst6w niemjec
k1ch. 

Służyć on może jako przykła.d 
i świ3odczy o konsekwetnym 
dążeniu. uczynieni.a wsp61nie 
wszys•kiego dla stabilizacji 
sytuac;• w EurQpie, dla wniesie 
Dla naszego wkładu we wzmoc 
nienie pukojn i b~leczeństwa 
w Elll"opie. 

-- ============================= 
lllllllllllllllUllWlllllllllllllllllllllllllllllllllh-

33 wypadki utonięć 
Mimo że marzec jest mie

siącem raczej nie sprzyja.jącym 
kąpie!vm. w okresie od I do 
15 bm utonęły aż 33 osoby. 
TaJ< dużej liczby utoa:ilęć o tej 
porze roku jeszcze nlgdy nie 
notowBno. 
Najw1ęcej bo a:!: Z! wypad

ków spowodowanych było bra 
k i<'m opieki nad d.ziećmi (18 
uton ię ~~ dzieci w wie-ku do lat 
7 : 3 wypauki do lat JO). 
Przy,•zyną 7 utonięć był 

stan rolet. rzeźwy, a 5 niezacho 
wanie należytej ostroż.noscl. 

W ypadki te zdarzyły się w 
małych zb;ornikach wodnych 
ta ;;1c h jak strumyki, małe I 
rzeczki, s tawy, bajora, sa-
d z.iw k i Itp. 

z Australii na.pływają tn.f<>r
macje o klęsce powodlzi, naJ· 
got'S2ej ja·ka nawiedził.a ten 
kontynent od ł() lat. W wyni
ku 6-dnlowycb ulewnych desz 
czów opad wody wyniósł 1.27 
em. 
ostatnią noc wiebu mieszkań 

ców spędziło na dachach d<r 
mów, ponieważ pomieszczenia 
z<>Stały zalane. Ulice przemie
niły o.ię w rwące potoki, w 
k tórych pływaJą szczątld drzew. 
„przetu domowego i zwłoki u
"to pionycll zwierząt. Wiele u
więzi o<lych rodzm wzywało po 
mocy sr. rlela1ąc z karabinów 
w pcw,; ietrze. Akcję ratownicza 
n iezwykle utrudniało to, że 

na terenie miasta w wielu re 
Jona ch mozna byto używać 
tylko małych łodzi. Poważne 
niebezo1e cz.er\stwo stwarzały po 
na<l1.o olbrzymie ilosc1 węży 

rzucający1!h się na ludzi. 

10 bm, spadł w SYdney deszcz tak ulewny, że ulice prze. 
mienił.r się r" ące potoki - nie «O przebycia dla . samocho
dów ; przechodniów. w kul m ' nacyjnym nrnmenme war-

s twa wody pr1,ekraczała ćwie r ł' mt!t.ra! 
Na 7,djęciu: jedna z ulic na przedmieściu Sydney - Ro-

sehill. CAF - Photofax 

Dzi!i z okazji zawarcia ukła
du o przyjażai, wspólpracy i 
wzajemnej pomocy mi ędzy Pol 
Ski\ a Niemiecką Republiką 

(Al Dalszv .:ląg na str. 2 

Zapewnienie pokoju i b~
pieczenstwa w Europie wyma
ga jes7.cze wielu wysiłk6w -
stwiernził m6wca, Kraje so
cjalisti-·czne Europy także I w 
przyszlosci uczynią wszystko, 
co leżY w ich mocy, aby na 
podsta"'i" przyjętej prze11 nie 
w lipce ub. rokn w Bukaresz 
cie deklaracji o umocnieniu 
pokoju i beo,;pieczeństwa w Eu
ro11ie pnyczYnić się do stwo-, 
rzenia trwałego porządku po
kojowego. Nie pozwolą one si
łom militaryzmu i odwetu na 
odwrócenie koła historii. 
Głównym niebezpieczeństwem 

dla pokoJu w Europie jest o
becnie polityka rządu bońskie
go. POiityka ta jest wyrazem 
programu ekspansji Imperializ
mu niPm1eckiego, który zmie
rza do rewizji wyników U woj 
ny Swiatowej. 

Poni„wa:i zmienił się układ 
sil w Europie na kor:r.yśt sił 
pokoju ~ socJalizmu, a t:ron-

Spotkanie w Klubie Dziennikarza 
z tenisistami i przedstawicielami 

,.Doqen§ł Nqheter 66 

Z inicjatywy Ogniska 
TKKF .. Kaczka" i redakcji 
,.Dziennika Lódzkie~o" odby
ło się wczoraj w Klub.e 
Dzienn ikarz.a spotkan ie z ba
wiącymi od kilku Jni w na
szym mieście - szw edzk1m1 
sportowcami i przedsta w ic1c
Jami sztokholmskie go wydaw 
n ictwa „Dagens Nyheter". 

W towarzyskim spotkaniu 
z fl"OŚćmi wzięli udzial: przed 
s tawiciele Prez. LK i WK 
K KFiT z przewodniczący.Tl 

W. Zatke i wiceprzewodm-

czącym L. Bryszewskim, se
kretarz OFSWFiT St. Ma
tuszko, Prez. Okręgu LOO.:i:· 
k iego Związku Tenisa Stoło
w ego z prezesem - F. Kuz
mińskim oraz dziennikarze 
sportowi łódzkich gazet, ra
dia i telewizji. 

Spotkanie przebiegło w 
nadzwyczaj milej atmosferze 
Za serdeczne przyjęcie p~ 
dziękował w imieniu szwedz
kich gości. - Lars Franzen 

(X) 

Automatyczny licznik 
dla przemyslu .1 medycyny 

W Łódzkim Instytucie 
W!ókten Sztucznych skon
struowano automatyczn 11 
licznik do oblicza"lia mik7'ł 
cząstek. To cenne urządze· 
nie znajdzie zastosowanie w 
produkcji wlókien sztucz
nych przy obliczaniu cząstek 
rwielkości od 0,02 mikrona!) 
zawartych w roztworach, z 
których wytwarza się włók
na. 

Licznik można również za 
stosować w medycynie do 
obliczania ilości krwinek Z'l 

wartych w organii:mie luiz 
kim. Jego dokumentację i 

1 projekt opracowali: mgr 
inź. B. Modrzejewski i mgr 

inż. E. Drzymulski on: 
technicy fi:. Bre;nakowski i 
J, Kornacki. 

Automatyczny l i cznik pre 
zentowany by! n~ Między

narodowe] Wystawie Prze
myslu Chemicznerio w Mo
skwie, gdzie wzbudzi! duże 
zainteresowanie oraz na wy 
stawie osiagnięć nauki po!· 
skie j w PKiN w War szau·ie. 

Jeszcze w br. we1dzie 011 

do seryjnej prod.ukcji 
w Zjednoczonych Zakła-
dach Aparatury E! ektry~z
nej ,,E!wró" we Wroclawi!.I.. 

(Wit) 
Foto - A. Wacb 



Układ m·iędzy Polską Rzecząpospolitą Ludową 
a Niemiecką Republiką Demokratyczną 

o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 
Pofak.a Rzeczpospolita I.u

dowa i Niemiecka Republika 
Demokratyczna 
stwierdzająe_ że oba pań

stwa ustanowrily d-0brosąsiedz 
kie &tosunki trwałei. przyjaź
ni. wszechstronnej wsp6łpra
cy i w:zajemnej pomocy, 

kie::ują.c sie dążeniem do 
dalszego rozwijania i uanac
niania tych stosunków w 
oparc:iru o zasady socjalistyicz 
nego internacjooali.zm.u, 

przekonane, że taki razw6i 
ich stosunków odpowiada ży
wotnym in.teresiom obu 
państw i służy um<><m.iendu 
jedności wspólnoty socjalist.r
cznej. 
świadome, że ich przyjaźń 

jest istotnym cz;mnikiem po
wstrzymującym agresyWJle 
paczyn.amia zachodmi-0niemiec-

W Wietnamie 
(D) Dokończenie re str. 1 

pilotowi udalo się wylądo
wać. Uszkodzeniu uległy rów 
nież inne samoloty. 

J~t to drugi wypadek u
życia przez partyzantów po
li..dniowowietnamskieh broni 
rakietowej. Po raz pierwszy 
zastosowruno ją w dniu 27 
lutego br. również do ataku 
na Da N:a!llg. 

Przedstawiciele administra
cji USA nie ustają z zapew
nieniach, że zbliżająca się 
narada czołowych przywód
ców amerykańskich na wy
spie Guam będzie „narmal
'.lym okresowym &P-Otkaniem", 
;ro którym nie należy oczeki
wać żadnych nad:llwyczajnych 
.lecyzjL 

Dziennik „Evening Star" 
;i isze w artykule wstępnym. 

ie jeśli zapewnienia admini
' tracji miałyby być prawdzi
we, to prezydent nie potrze
:mje z całym swym s:z;tabe;n 
udawać się na Guam, po
nieważ na miejSf.U w '?(a-
3zyngtonie może równie 'der 
brze zostać poinformowany 
o sytuacji wO'jskowej i poli
tycznej w Wietńami.e. 

W lam anie 
do willi 
::i ophii Loren 

Do wspaniałej willli z XVIU 
wieku, nalezącej do Sophii Lo 
ren„ włama li się ostatniej nie 
dzieli złodzieje,. Łupem padły 
wspal!liałe kreacje artystki i 
srebra., łącznej wartości około 
miliona li.rów. Włamywacze zi
gnorowali natomiast bezcennej 
wartości obrazy, rzeźby i an
tyki. 

SO!Phia Loren, dla której 
mąz, ca.rlo Poruti, kupił willę 
w pobliżu Rzymu w 1·954 co
ku przebywa obecnie na wa
kacjach w Pacyżu. 

Złodziei zwabiła nieo.vąbpll-
wie opil!l.ia o wspal!1iał<>Sciach 
państwa Ponti. Will.a posiada 
wspalll>iak· frellki, e>bra.zy i mo 
zalki. O<oczcma jest ma•rm<Uro 
wym! fontannami i egzotyc:z
nyrni roslinami z całego świa 
ta. Konfor-tu dopełnia m. in. 
W<>dospad 1 ba1>en pływacki. 

kich sił militarryzmu i odwe
tu. jak również zdecydowa
ne - w opa.rciu 0 Ukła'.l 
Warszawski o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wza
jemnej z dnia 14 maja 1955 
roku - przeciwdziałać zagro
żeniu pokOJu pirzez te siły 
oraz zabezpieczać przed nimi 
nienaruszalność graniic obu 
państw i ich integralność te
rytorialną. 
potwierdzając swe sta'Ilo-

wisk<>, że realilzacja zasad 
uklad•u poczdamskiego pr:z;ez 
Niemiecką Republikę Demo
kratyczną oraz zawarcie ukła 
du o wytyczeni u ustal-0nej i 
istniejącej polskQ-'Iliemieckiei 
gram.ky państwowej z dnia 
6 lipca 1950 rok:u stały się 
historyC"Lnym zvn'Qtem w sto
sunkach międ-zy INllI'Odami 
obu pańsbw, 

z.godme co do tego. że ist
nieme Niemieckie; Republiki 
DemQkratycz.nej stanowi waż 
ny czynnik zapewnierua p0-
koju, a jej aktywna, pokojo
wa polityka i jej udział we 
współ<pracy międzynarodowej 
mają iistatn:e znaczenie dla 
utworzenia trwałego systerniu 
bezpieczeństwa europejskiego, 

stwierdzając, że przez.wy-
ciężenie miU taTyzmu i neona
zi:zmu stanowi przesłankę 
pokojowego uregulowania 
problemiu niemieckiego i po
twierdzając. że doprowadze
nie do powstarua w przy
szłości zjeclltloozonego, pokojo
wego i demokratycznego pań
stwa n:iemieckiego możliwe 
;est tylko na drodze norma
lizacji stosunków między obu 
państwami n~erruieckiani w 
wyniku zawarci.a porozumień 
między Niemiecka Reoubliką 
Demok:rntycz:ną. a Niem•iec
ką Republii.ką Federalmą i w 
warunkach zapewniających 

bezpieczeństwo państw sąsia
dujących z nimi. 
kontyn<Uując swe dążenie do 

rw.wijania stos'llnków między 
oaństwamii. o odmiennych 
ustrojach · społec2l!lyeh na 
codstawie zasll.d "po1rnji>wego 
W$Półistni.enia oraz do zanew
nienia pokoju i b-ezO"'.eczeń
s twa w Eurooie i na świe
cie, 

postanowilv zawrzeć niniej-
szy układ i w tym cetn 
uzgodniły co następuje: 

ARTYKUL 1 

Wysoklie wma•wiająice !lię 
strony będa rozwijać i umac
niać przyjaźń i wso6lO'I'acę 
we wszystkich dziedzinach 
zgodnie z zasadami socjalisty
cznego :internacjonalizmu. 
wzajellll!1ej pomocy i wza·jem 
nych korzyści oraz na pod
stawie równouprawnienia. 
poszanowania suwerenności i 
nieingerowa'ILia w wewnętrz
ne sprawy drugiej strony. 

ARTYKUL 2 
Wysokie umawiiające się 

strO'!ty będa nadal prowadzić 
politykę pokojowego współ
istnienia państw o odmien
nych ustrojach społe<:mych, 
kcmitynruować zg-0dnie z cela
mi i zasadami Karty N aro
dów Zjed!D.oczonych swe wy
silk'i dla zapewnienia pokoju 
i t>ezpieczeń<>twa, zmniejsze
nia napięcia rnliędzynairodo-

Duży wybor tych tkanin o różnych 

wego. za,przesf;ama wyscigą 
zbrojeń i osiągnięcia roz<bro 
jenia oraz 'Dada! przeciwsta
wiać się kolonializmowi i 
neokolonia!izmowj we wszel
kiej J>OOtaci. 

ARTYKUL 3 
Wysokie umawiaiące Silę 

strony oświadez:a.ją, że :i!Thte
gra!Jn.ość terytorialną obu 
państw oraz nienaruszalność 
gra.nicy Polskiot,j Rzeczypo
spolitej Ludowej na Odrze 
i Nys.ie Lużyckiej i granicy 
między Niemiecką Republi
ką Demokratyczną, a Nie
miecka Republilką Federalną 
posiadają podistawowe zna
Cflenie dla bezpieczeńsbwa 
europejskiego. 

ARTYKUL 4 

Wysokie uma·wfiające się 
strony będą zgodlnie z Ukła
dem Wa.rszawskim 0 Przy
jainii., W&półpraey i Pomocy 
Wzajemnej z d!Dia 14 maja 
1955 roku stosować wszelkie 
niezbędne środki w ceJ;u 
uniemożliwienia · agres11 ze 
str-O!Ily zachod!nioniemieckich 
sił militaryzmu i odwetu llllb 
jakiegokolwiek innego oań
stwa bą.dZ grupy państw. 
które by .sie z nimi sprzy
miernyły. 

ARTYKUL 5 

W pr-qpadtku napaści zbroj 
nej na jedną z wysokich urna 
wiająeych się stron przez 
jakiekolwiek państwo liuh 
grupę państw, o któryc:h mo
wa w artykule 4, druga wy
soka umawiająca się strona 
niezwłocznie udzieli je; po-
mocy z.godnie z Układem 
Warszawskim 0 Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wza
jemnej z dnia 14 maja 1955 
rok,u, Vvysokie 11mawiaja'~ 
się strony będa przy tym 
działać stosown.ie do postano
wień KaJI'ty Narodów Zjedmo
czonych i powiadomią nie
zwłOC2llllie Radę Bezoiecrzeń
stwa o podjetych krokach. 

ARTYKUL f! 
Wysokie umawia,Jące się 

strony uważają Berlin zachod 
ni za odrębną jednostkę po
lityczną. 

ARTYKUL 7 

Wysok::ie umawiaiące się 
strony wychodrza z założe
nia. że normalizacja stosun 
ków między obu suweren
nymi państwami niemiecki
mi, od<pawiada wymogom 
bezpieezeństwa eu-ropejskiego. 

Wyso!!:ii.e umawiające się 
strony będą kontyrwować 
swe wysiłki. a.by na pod
stawie uznania istnienia 
dwóch suwerennych państw 
niemieckich dóprowadzić do 
pokojoweg0 uregulowania 
proł>lernu niemieddego, które 
przyC!Zyni się do zaoewnie
nia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie. 

ARTYKUL 8 

Wysokie umawiaJące się 
strony będą na zasadzie przy 
jaznej współpracy i wa:ajem
nych korzyśd . zgod•nie z za
łożeniami Rady Wzajemne; 
Pomocy Gospodarczej, wszech 
stron;n~e rozwijać i umacniać 
stosunki gospodarcze i na.1.1-

szerokościach p r z y g o t o w a ł y 

MHD ART. WŁÓKIENNICZYMI l 
i WOJEWÓDZKA HURTOWNIA = TEKSTYLNA w n/w sklepach: 

PIOTRKOWSKA 5 GŁÓWNA 55 
ZACHODNIA 10 AL. KOSCIUSZKI 41 

ARMII CZERWONEJ 4. 
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kowo-techniC2ll1e między obu 
państwami oraz stosownie 
do zasad między.nairodoweg0 
socjalist}"C7.illego podziału 
pracy urzeczyw;istndać koordy 
nację narodowyc:h planów go 
spodarczych i kooperację pro 
diulkcJi, zapewniając w ten 
sposób wzajemne zbliżenie 
gospodarki narodowej obu 
państw. 

ARTYKUI. 9 
Wysokie umaw1aiące się 

strcmy będą rozwijać i umac
niać swe >toslllnki w dziedzi
nie kultury i nauki. w szC7..e
gólności w zakresie szkolnic
twa, sztuki, prasy. radia, te
lewizji. filmu oraz wychowa
nia fizycznego i tu:rystytki. 

ARTYKUL 10 

Wysokie umawiające się 
strOllly będą konsultować się 
we wszystkich ważniejszych 
zagadn:ieniacłt międzynarodo
wych, które dotyczą intere
sów obu państw. 

ARTYKUL 11 

U kła-cl n.i!Diejszy za warty 
jest na okres dwudziestu lat. 
Jeżeli żad111a z wysokich 
umawiających sie stron nie 
wypowie go na dwa·naście 
miesięcy przed upływem te
go okresu, pozostanie O!D w 
mocy na dalsze drziooięć lat. 

W przypadku powstan'ia 
zjednoczonego, pokojowego i 
demokratycznego państwa nie 
mieckieg-o u-kład niniejszy zo
stanie rozpatrzony. 

ARTYKUL 12 

Układ llliDJ.eJSZY pod.lega 
ratyfikacji i wejdzie w życie 
w d!Ili.u wymiany dokumen
tów ratyfikacyjnych, która 
nastą.pi w Berlinie w możli
wie bliskim tenninie 

Zgodll1ie z artykułem 102 
ustęp 1 Karty Narodów Zjed
noczonych układ niniejszy 
będzie za·rejestrowany w Se
kretariacie Orgaruza-cji NaTo
dów Zjednoczonych. 
Spo.rządzoóo w Warszawie 

dnia 15 marca 1967 roku w 
dwóch egzemplarzach. każdy 
w językach polskim i nie
mieckim, przy czym obydwa 
teksty posiadają jednakową 
moc. 

W imienilu 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej 
(-) W. Gomułka 
(-) E. Ochab 
(-) J. Cyrankiewicz 

W imieniu 
Niemieckie; RepuWkl 

Demolfralt:v::znej 
(-) W, Ulbricht 

(-) W. Stoph 

Jugosłowiański 

minister pracy 
w Polsce 

15 bm. przybył do Polski 
z wi'Zytą związkowy sekre
tarz do spraw pracy socjali
stycmej Federacyjnej Rep~·
bliki Jugosławii Risto Dżu
nov. 

WizY'ta trwać będzie 7 dni. 

• Na ulley Kiliń.skiego, róg 
Tuwima potrącony został przerz 
samochód osobowy IR-53-~3 
AncLrzej Kowalczyk (Bohmnol
ca 21). 

• Podczas rob>en.ia wiosen
nych ;><>rząodl<ów z okna znaj
dującego się na II piętrze do
mu przy ul. zamenhoofa 11 
spadła Zofia Majewska, do
znają.c wstrząsu mózgu i ogól 
nych ol>rażeń ciała. Przewie
ziono ją dJo Szpitala im, Jor
dana. 

• S. K. (za.chodoruia 78) po 
sprzeczce rodtzirunej podciął so 
ble na<llgarstek. P.rzebywa w 
Szp>ta.iu im. Piro,gowa. (z) 

W c i ągou dn.ia zachmll!rzenie 
2Jlllienne z możll,wośeią przelot 
nych <>•padów. Temperatura mi 
n ima·lna około 2 stopni, ma;k
syma·lna około 7 stopni C. Wia 
try umiarkowane i dość silne 
z kierunków zachodnich. 

Rzeczowe rozmowy na konkretne tematy 

Delegacja Sejmu powróciła 
ze Zjednoczonej Republiki Arabskiej 
W środę powróciła z Kairu 

do Warszawy delegacja Sej
mu PRh pod kierownictwem 
wicemarszałka Sejmu, człon
ka Biura P-0litycznego KG 
PZPR - Zenona Kliszki, k:tó 
ra na za.proszenie Zgroma
dzenia Narodowego Zjedno
czonej Republiki Arabskiej 
przebywała z wizytą w ZRA. 

Wicemarszałek Sejmu Z. 
Kliszko w oświadczeniu dla 
prasy stwierdził, że wizyta 
była pmyteczną., że jest no
wym krokiem na drodZe po
głębienia przyjaźni i współ
pracy mtędzy naszymi kraja
mi. 
Prowadziliśmy powie-

dział Z. Kliszko rzeczowe 
rozmowy na bardzo konkret
ne tematy. W ten sposób 
przygotowaliśmy konk;retny 
podkład pod zalatwian~ w 

przyszłości spraw &7"JCZególo
wych. 

W ruiszych rozmowach z 
uwagą badaliśmy możliwości. 
dalszego rozwoju współpracy 
gosj>odarczej na zasadach 
równości i wzajemnych ko
rzyści. Stwierdziiliśmy, że ta· 
kie możliwości istnieją. 
Rozmawialiśmy równied: z 

kierownictwem Socjalistyczne
go Związku Arabskiego. Zo
stały ustalone pewne formy 
wspotµracy. Sooj&Iistyczny 
Zwiąrek Alrabs'ki staje się 
;rzeczywistą si2ą kierowniczą 
postępowych przemian w 
ZRA. 

Na ręce p. Anwm-a el Sa
data. przewodniczącego Zgro-
marlzenia Narodowego ZRA 
złożyliśmy zaprosz.enie do 
odwiedzenja Polski.. Zapro
szenie zostało przyjęte z za
dowoleniem. 

Przemówienie w. Gomułki 
(A) Dokon=i.e zie str. 1 

Demokraty~ą, chcę z całą 
silą pndkreslić, że Polska Lu
dowa ni&dy nie zgodzi się na 
to, aby za swego sąsiada za
chodniego miała militarystycz
ne Niemcy. 

znaczeni tego układu WY
kracza poza nasze dwustronne 
stosunki. Układ nasz, stanowi 
także ważny czynnik pokoju I 
bezpieczeństwa w Europie. 
Niebe'llpieczeństwo dla poko

ju europejskiego tkwi w Bonn, 
w dą:.:eniu zachodn.ioniemiec
kich militarystów do aneksji 
NRD jako pierwszego etapu 
icb odwetowych zamysłów. Nie 
zrezygnował z tycb planów 
równie-.: nowy, koalicyjny rząd 
NRF. Wprost przeciwnJe, jego 
utworzenie zostało pomyślane 
dla wunOO:enia działań w tym 
kierunku. 

Nik050 nie wprowadzą w 
błąd pokojowe deklaracje no
wego rządu w Bonn, ani jego 
zapewmenia o dążeniu do znor 
malizowania stosunków mię

dzy NRF a europejskimi pań
stwami socjalistycznymi. Spra 
wa pokoju i be<zpieczeństwa w 
E1trop1e, znormalizowanie sto-
sunków z · państwami socjali
stycznymi wymaga przede 
wszystlóm, aby rząd NRF po
rzu,cił raz ,na zawsze swoje u
t:tJr'patorskie roszczenia do wy 
łąr,znej reprezentacji całych 

Niemiec. 
Niemiecka Republika Demo

kratyczna stała się państwem 
niezbędnie potrzebnym Euro
pie. Wrosła ona w europejską 
strukturę państwową, stała się 
jej częścią składową. Istnie
nie, rozwój i stabilizacja NRD, 
jako niemieckir~o państwa so 

cjalistyeznego stanowi podsta.• 
wowy war11Dek pokoju i bez
pieezeństwa w Europie. A spra. 
wa pokoju jest sprawą nad
rzędną nad wszystkimi pro
blemami Europy. 

Czy wobec tego nalei:Y wY
kreśllć w ogóle perspektywicz. 
ną możltwość zjednoczenia Nie 
m1eoe? Nie. Ten problem roe
wiaże historia. warunki, w ja
kich moźe dojść do zjednocze 
ni3 oou państw niemieckich 
powstaną wówczas, kiedy w 
Eu~-0.pie zagwarantowany zosta. 
nie uwały pokój. TOteż wszy
stko, co temu spTZyja, sprzy
ja także otwa.rcin historycznej 
dr:>g:i prowadzącej do zjedno
czen>a Niemie<:. Jednocżeśnle 
wi.zystko, co szkodzi intere
som pokoju pociąga za sobą 
utrwalenie podziału Niemiec. 

Jaskrawym wyrazem anty. 
pokojowej polityki wszystkich 
rządow NRF jest także dąże
nie do zawładnięcia bronią ją
drową, motywowane rzekomą 
troską o bezpieczeństwo NRF. 

A któż zagraża temu pań
stwo? Czy to NRD podnosi 
roszczcnil> do wYłąc:zmej repre 
zentac;ii całych Niemiec lub 
państwa Układu Warszawskie
go żywią wrogie zamiary wo
bec NRF? Cały świat wie, te 
Jest odwrotnie, I dlatego mu
simy zacho-wa-ć czujnoSć i go
towość do obrony żywotnych 
intereww i be-7.pieczeń~twa. na 
szych państw l narodów. 
Układ, któTY podpisaliśmy 

jest wyrazem tej naszej wspól 
nej gutowości i niewzrus7onej 
woli ,„btonY naszej suweren
ności, nienodległoścl i zdoby
czy socjalizmu. 

Przemóooienie w. Ulbrichta 
(B) Dokończenie ze str. 1 

choonioniemieckiej Republice 
Federalnej starają się przenik· 
nąc do państw socjalistycznych, 
okrążyć I izolować Niemiecką 
Republik~ Demokratycuią i 
wreszcie włączyć ją do zacho 
dnionicmieckiej Republiki Fe· 
deralnej, aby w ten sposób 
utorować sobie drogę do dal
szych kroków przeciwko in· 
nym państwom socjalistyc:imym. 

Pl31ll rząd u w Bonn jest 
przede wszystkim skierowany 
na to, aby wygrywać jeden 
kraj socjalistyczny przeciwko 
drugie1nu i zntUtSić je, w zwią.z 
ku z nawiązaniem stosunków 
dyplon:atycznych, do a.kcepta· 
cji a tym samym do p()parcia 
roszczeń rządu ?lo""RF do wy
łąc:onego reprezentowania Nie
miec i podtrzymania doktry
ny Hailsteina. 

zgadzamy się w peini - mó 
wił daleJ w. Ulbricht - że 
rzą.d boński będzie musiał 
przejść do polityki opartej o 
rea.Iną sytuację w Europie. 
Gra.nica na Q<irze i Nysie po
dobnie jak i granica państwo· 
wa między obu państwami nie
mieckimi stanowi nieodwracal 
ny fah.t, Dalsze podtrzymywa
nie roszczeń do wyłącznej re
preo<enta cji całych Niemiec, 
jak również sprzeczne z pra
wem 1>rzypisywanie sobie praw 
w stos11Dku do odrębnej jed
nostki politycznej jaką stano
wi Berlin zachodni oraz dą
żenie Republiki Federalnej do 
uzyskania d()stępu do broni 
jądre>wP.j stanowi stałe zagro
żenie pokoju w Eur<>pie. Re
zygnacJa rządu federalnego z 
roszczeń do wyłącznej reprezen 
tacji ca"łycb Niemiec i zagra
żającej pokojowi polityki od
wetow~j stanowi niezbędny 
warun~k zachowania pokoju w 
Europie. DO'póki rząd boński 
będzie lkontynuawać swoją 
agresywną politykę, dopóty za 
groż&n~ będzie bezpieczeństwo 
i pokój nie tylko w Europie. 

Rówo.Jiet deklaracje o tak 
zwanym zrzeczeniu się stoso
wania siły nie mogą ukryć 
tych faktów, tym bardziej. że 
nąd uoebodnioniemie<:ki pró
buje nawet w tych deklar;i
c jach o z.rzeczeniu się sił)~ za.
legalizować w sposób państwo 
wo~\>rawny swoje agre•Ywne 
zamierzeni.a wob2c Niemiec-

kit;j Republiki Demokratycz
neJ. s2cz„ra chęć zrezygnowa
nia z siły wymagałaby wymia 
ny tal<icb oświadczeń przede 
wszystkim z tym państwem, 
które dotychczas stanowiło 
obiekt agresji. 
Układ o przyjaźni, wspótpra

cy I wzajemnej pomocy 
stwierdził w zakończeniu 
mówca podkreśl3 poko-
jowy charakter naszej po
lityki, kładzie jednak równo
czesnie nacisk na nasze nie
złomne zdecydowanie - zgo
dnie z postanowieniami Ukła
du warszawskiego - odparcia 
przy UŻYCiu wszelkich nie· 
zbędnych środków jakiegokol
wiek na.ruszenia pokoju oraz 
prób po~ał-cenia granic na
szych państw . 

Uroczyste 
podplsan:e 
układu 
(C) Dokońcr.enie re str. 1 

Oba wystąpienia rejestro
wane są na taśmach radia 1 
TV; słuchają ich uwa.imie o
becni na uroczystości dzien
nikarze polscy i z NRD, jak 
również liczni koresponden
ci prasy z.a.granicznej. 

Przemówienia Wl. Gomułki 
i W. Ulbrichta uczestnicy 
uroczystości przyjmują ser
decznymi oklaska.mi. 

Wieczorem dostojni gosc1e 
z NRD opuścili Warszawę. 
Przybywających na odświęt
nie udekorowany dworzec W. 
Ulbrichta i W. Stopha oraz 
Wl. Gom'llllkę, E. Ochaba t 
J. Cyrankiewicz.a. bardzo ser
decznie pozrlrawiają warsza
wiacy, którzy zgromadzili się 
na p.Jacu przed dworcem i 
na peronie. 

Kilka minut przed godz. 18 
pociąg specjalny rusza, uda
jąc się do Pragi, gdzie W. 
Ulbricht i W. Stoph złożą 
oficjalną wizytę. 



z obszernego lista prze
wodniczącego Rady Robot.nl
czej jednego z większ.ych 

lód':z:kich zakladów bawełnia
nych wybieramy fragmenty 
dotycz.ące osiągnięć, trudno3-
ci i słabości w pracy samo
rządu. (Porus:zxme również w 
liście sprawy met.od i form 
dzialalności organów samo-
rządowych omówimy od-
dz.ielnie). Wypowiedź prze-
wodniczącego wskazuje aa 
bardTD ważne z punktu wi
dzenia skuteczności dziailama 
samorządu momenty, a 
mianowicie: ~tałiowa.nle 
atmosfery pracy i irudności 

w realizacji wniosków sa
morządu - wtedy, gdy rea
lizacja - za.leży np, od zJedno
<r~a. 

* * * 
W 

wyniku naszej działal-
ności - pisze nasz ko~ 
respondent - . wciągnę

liśmy w krąg zainteresowań 
zagadnieniami gospodarczymi 
przedsiębiorstwa szerokie gro 
no pracownikow fizycznycn. 
Uważa.my za ~ cenne io, 
że udaje nam się s~wa.rać 
choo.ia.ż w ezę.5ei sytuacje 
na zebra.n.iacll rady rob<>ł
niczej i KSR - w których 
załoga C'Euje się gospoda
rzem. Nasza d-Ość CYiyw.iona 
działalność a.na.Utyc-ma i 
kontrolna wytworzyła a.tino
sferi:, w której pra.cown.iey 
odczuwa.ją działa.nie S»ol.eez
nej kimtrołi i oPi.nii. 

Do najtnldruejszycb mi>-
mentów w pracy samorz.ądu 
należy systematyczne "rqzJ,j
cz.anie się" z rea.Jizaoji wnio
sków wysuwanyeb na zebra
nia.eh rady. Jako dowód rue<.:n 
posłużą przykłady wzięte z 
życia., 

Na. :lle!!branita 1'IR oma-wiana 
Jest g<loSp<>da.r ka m.ateri.ale>w.a. 
Komib;a, która opracowywaJa 
zag.aduiaaie stwie-r<iz.a. ze na 
skutek nierytmicznych dosta•W 
suro<Wea - w.tókna •sztucznego 
czy ba!Wetny. wyst~uje jego 
„spiętrzeniie" w pewnych ok.re 
sach, w wyniku oz.ego nie miei; 
ci się on w mag.azyn.ach. zo
staje 2Jlll.agazynowany na pod
wórzu :fiabrycznym, moknie i 
bradzi s.i.ę. W kon.sekwenc}i 
wzrastają odi>8-dki, spaóa wy
d.aJność - słowem ogólne stra 
ty. W111iosek nasuwa "1ę sam -
nie prz:i-jm-0wać s1ir-0wca do 
fa.bryki, jeżeli nie ma miejsca 
w magazynach, bo godizi to w 
interesy załogi l w ogólny roo: 
wój gospo<l.a.rczy. pozostaje py 
tanie ezy znajdzie się taki od 
ważny dyrektor w zakładzie, 
który wobec nacis.kn Zjedn&
czenia trzymałby się Cego 11W1io 
sku? 

Dalej kom4sja stwle"t'dza, że 
pom1mo ciągłego braku tlenu 
do celów apaw.am1czych 
przez co występują często po- I 
stoje m.aszyn na skutek nie
możlimoSci Ubunięc~ awairii, 
znane są przyp.ad.k i, że... całe 
butle tlenu w;ipu.szcza · się w 
powiet rze. Wygląda to n.a ka
r ygodne m.arnotrawstwo \ rze 
czywiście zresztą jest t.ak im. 
Po bliższym przean.ali2owaniu 
ok.izu ;e się jednak, że ten co 
.vypuszczal tlę.., w powietrze 
ratował przeds : ęb iorstwo przerl 
dużym i konsekwencj.aml za ... 
n ieterm'nowy zwrot butli. 
wniosek nasuw.a s ę sam : ku
pić d".'da ~kowe buUe albo zmi<> 
nić umowy o termin.ach zwro-

Na 
wieczór 

a le: 
Madame 
Butterfly 

Pokaz szwedz
kiej kolekcji wio 
dącej, który od 
bYI się niedaw
no w Mahnoe, 
:tawieTal między 
innymi oryginal
ny strój balo
wy z kwieciste
go szyfonu. Nae 
jest to suknia, 
lecz rodza j stroJ 
nej piżamy, któ 
rej efekt polega 

~na niesłychanie 
szerokich, klo ... 
szowych spod-
niach, u'<ładają. 
cych się w w:
rowym tańcu z.u 
pełnie jak snk 
nia (na zdji:
ciu). 
CAF - Svensk t 

' ' 
Oko w okou 

z załogą i ... Zjednoczeniem 
tu. Jednak oba wni<><>ki leżą 
poza naszymi możliwosciami i 
sprawa pozostaje nie rozwiąza
na. 

u przyiaciół zza 

EISENHUETTENST ADT 
hutniczego Ost, powstały w 

pieTwsze domy 
1950 T. 

Odry 

tego miasta 

• 
I Nysy 

rosnącego obok kombinatu 
CAF - ADN 

A oto - równie charaktery• 
styczny, tnny przykład. A.nali 
zowana jest dz!al.alność lnw&
stycyjna. W wyniku ogólnej 
modernJucJi oddzi.ału przygo
tow.awczego przędzalni przewl 
dziano wymianę zgrzebła.rek. 
w pl.arue mvzględniono wlec 
tzw. tytuł !.nwestycyjny I przy 
znąno nakłady 18 mln zł. Klo 
pot zaczął się z ehwi!ą „pójś
cia z ge>tówką po za.kupy". Je 
dyne c!ostępne na rynku zgirze 
bU.rk:I po prostu nie oopowia 
da!ą nam jakością. Z<ebrane 
opinie o tych maszyn.ach są 
negatywne i w konfrontacji z 
nim.i wolelibyśmy zost.ać jes'z
cre przy ..tarych maszynach 
do cz:isu kiedy na rynku bę
dą lepsze. Takie jest stai10wi
sko samorządu, który w tym 
przypadku reprezentuje od
działowa RR zaintl!'l"esowaoej 
przędzalni. Dyrekcja zajm!Jje 
stanowisko już mniej zdecydo
wane. z jednej strony boi się 
tych nowych, niepewnych zgrze 
blarek, z drugiej jesz;eze 
bardziej boi się Zjednoc-zeoia. 
Przysporzymy mu wszak kło
potu - cóż ma zrobić z tymi 
~,nie zagospodarowanymi" przez 
nas w tym rolm 18 mln z.I! 
Wvdaje się, że jak najbardziej 
sli.=ny w tej sytuacjd wnio
sek. aby wstrzymać sie z za
kuoem nO<Wych zgrzeblarek też 
nie ze>S"t"rnie przez dyrekcję res 
pelrtowar.y ze strachu przed 
Zjeclnoczen iem. 

O ile w naSzym przedsiębior 
stwie kierown.ietwo admin.i
stra.cyjne Uczy się z opini:\ 
samorządu i ra.d~i się go w 
prawie wszystkich waż.niej
nych sprawa.eh, o tyle zjed
noczenie - wręcz przeciwnil". 
Są próby tłumaczenia. ie 
prz.ecież dyrektor reprezen
tt;.:je sobą także Q1llJlie sa
morządu, do której się u
przednio odwołał. Jest to 
mydlenie oczu. gdy2 dyrek
tor nnmaw1aJąc w zjedno
czeniu jest za.wsze w sytua
oj.i podległej, oo uniemożli
wia mu „twarde" trzymanie 
się słusz.nyeh racji sa.mon;ą- 'lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll„111111111111111~1111~~~~~~~~~~~~~~~~ du. Nieliczenie się z naszy- 11 

Obowiązuje tu ja.kaś ogól
na zasada, że samorząd w 
kon.fronta.cji poglądów ze 
zjednoezeniem na ogól pn.e
grywa. A ponieważ więk
szość istotnych decyzji gi>
spodarczych dotyczącycn 
prz.edsiębi<J'l'stwa zapada w 
zjednoczeniu, to z koniecz
ności usZCZUJPlone weta.ja 
możliwości wpływania samo
rządu na dzialalność go
spodarczą przedsiębiorstwa. 

mi uprawnieniami. nieod
powiadanie na nasze wnioski 
pod ad"Cesem zjednot:zenia.. to 
wszystko podcina skrzydła 
nawet najwytrwalszym dzia
łaczom i podwa.M cały auto
ryteł samo~du wśród zało
gi. 
Drugą najsłabszą 9troną 'R 

działalności. samorządu jest •.. 
słaba znajomość prawa sa
morządowego. Więksrość ak
tywu samorządowego ma bar 
d7..o mgliste p1tjęcie o posia
da.nych uprawnienia.eh. Pra
wa samorządowego nie zna 
tak.że kierownictwo admini
stracyjne przedsiębiorstw. Ta 
nieznajomość prawa powodu
je. iż nie j~t ono przestrze
gane i to zarówno prz.ez sa
morząd jak i administrację 
Jeżeli chodzi o samorząd, w 
robimy tu postęp poprzez 
prowadrone szkolenie człon
ków samorządu. Niepokojąca 
jest na,tomiast ciągła obojęt
ność czynników administra
cyjnych w odniesieniu do 
znajomości prawa samorzą· 
dowego. A przecież prawo to 
jest nasz.ym orężem ... 

„WLOKNIARZ" 

Op-art 
kontra sztyblety ... 

W nadchodzącym sezonie no
ga modna to, jak wiado
mo, noga mocno odsłonię

ta (myślimy tu oczywiście 
tylko o paniach), do której 
oprócz mini - spódniczki do 
pasować trzeba również mo
dny pantofelek. Z pytaniem 
(tym razem jednak także z 
myślą o panach) jak wygląda 
kolekCjll. obuwia na sezon 
wiosna - lato 1967 - zwró
ciliśmy się do Zjednoczenia 
Przemysłu Skórzane'o w Ło
dzi. 

Jak nas poinformowano, w 
I półroczu br. wejdzie do pro 
dukcji 246 nowych wzorów, 
wśród których prym wiedzie 
naturalnie obuwie damskie 
(107 wzorów). O tym co bę
dziemy nosić tego lata - za
decydował rzecz jasna ostry 
dyktat mody. I tak np. czub
ki obuwia damskiego i mę
skiego są wyraźnie zgeome
tryzowane. Obcasy we 
wszystkich typach obuwia -
o prostej linii profilu . 

Aktualne wzornictwo obu
wia charakteryzują dwa sty
le: styl geometryczny (kol<>-· 
ryzacja opa.rta na silnie kon
trastowych zestawieniach, 

szczególnie modne łączenlP 
czerni i gra,natu; z bielą), or;w 
zna.ny już styl op-arl. 

70 proc. nowej kolekcji obu 
wia odpowiada najnowszym 
tendencjom mody zachodnie>eu 
ropejskiej. Pozostałe 30 proc. 
to obuwie standardowe i kla
syczne takie np. jak sztyble
ty, mokasyny czy gol!y. 

Nowe w.zory obuwia teksty! 
nego wykonane są ze specjal 
nych tkanin jedwabnych, ba
wełnianych i lnianych. Na u
wagę zaslugują czólenka teks
tylne (produkowane w Rado
miu) z jedwabnego rypsu ,,. 
dwu.barwne pasy. które dają 
ciekaiwe efekty plastyczne. 
czółenka. skórLa.ne z.aprojek
towa:ne są według najnowsz.ej 
mody, m;ólenka ze skóry mar 
s:zczonej dwuba.rwnej, skó
raw. anilinowych oraz sem1-
aniJ.iJnowych. Na koniec cos 
dla maluchów - tekstylne -
buwie dziecięce z kolorowego 
welwetu drukowanego w drob 
ne wesołe wzorki. Zdobnictwo 
w nowej kolel,tcji ogranicz.a 
się w zasadzie do ciekawycn 
połączeń kolorystycznyc h i o
zdób skórzanych. Ze · zdobi eń 
metalowych z.astoeowano naj
czę9ciej jedynie standardowe 
klamry, oczka. haki i nity. 

S.koro już mówimy o wzor
nictwie warto także wspom
mec o planach zwiększenia 
ilości plastyków i konstrukto
rów-modelarzy zatrudnionych 
w przemyśle skórzanym. W 
roku ub. w pięciu najwięk
szych fabrykach obuwia w 
Polsce (Chełmek, Radoskór, 
Kobra, Otmęt i Lód-z.kie Za.Kl. 
Przem. Skórzanego) przy pro
jektowaniu nowych wzorów 
za·trudnionych bY.lo łącznie 68 
ooób. W roku bież., ja.k prze
widuje Zjednoczenie, stan ten 
wzrośnie o 20 OGób. SL 

był autorem Kto 
,,Memoriału'' rosyjskich oficerów? 
<Z historii rosyjsko-polskich tradycji rewolucyjnych 1 
Zbl1żalo się powstanie styczniowe. Słuchy o nim krąży!y 

po P:>l&ee i Rosji, wzbudzając na.dzieję na ostateczną, chociaż 
I--.rwawą rozprawę z carskim despot~em. 

Na krótko przed wybuchem powstania 1863 r. w londyń
skim „Kołokole" - („Dzwonie')" - gazecie wydawanej przez 
Alekqandra Hercena i Mikolaja Ogariowa. pojawi! się Me
moriał podpisany przez rosyjsk.lch oficerów a adresowany do 
ćwczesnego namiestnika cara w Polsce, wielkiego księcia 
Konstantego. 

„Wojsko - pisali rosyjscy o
f icerowie - nie chce b) ć zdraj 
cą ojczvzny, ale przede wszyst 
1<.im wojsl<.o nie chce l>Yć ka
tem 11ez.myslnie okrywającym 
banbą unię rosyjsl<.ie ... " Me
m·~riat, który za wierat . tą.da
nie z.ap.rze.st.ani.a przesladowań 
Polakow, koćc.zył „ię s.łoowa-
m 1: 

„Nie podajemy swoich na
zwisk, gdyż płomienne słowo 
UCZCIWYCb ludzi poczytuJecle 
za bu.it... Zatailismy swoJe n.a 
zwtska nie dlatego, :l:e jestes
my tcbórzami. Nie boimy się 
a.ni pr-zes.ładowań a.ni smierci.. 
Nie cucemy tylko zginąć nie· 
potnebnie, tak jak zginęli nie 
dawno o.asi towarzysze. 

u;a„·nim·· się dobrowolnie 
wtedy, gdy przekonamy się, że 
nasza ofiara ?rzywróci cześć i 
godność rosyjskiemu narodo
wi, narodowi do którego nale 
żymy 1 który kochamy, a ra· 
zem z nim odzysl!;a wolność 
na.ród polski ... „ 

Carska ochran.a i reakcy!
ne gazety rosyjskie uderzy
ły na alarm jak tylko wieść 
o „ Memoriale" dotarła oo 
Rooji. Wydawców „Kołokoła" 
oskarżono o sfi.ngowarue 
,,Memoriału". 

Pierwsze kwiaty 
wiosny 

Snieżyczki, pierws-re kwia
ty wiosny, za.kwitły we 

Wroola.wiu. 
CAF - Woloozczuk 

Warunki. emigracji i ma
jomość carskich metod nie 
pozwoliły Hercenowi i Oga
riowowi ujawnić autorów o
publikowanego dokumentu 
chociaż pełny wykaz na
:z.wiBk leż.al w archiwach re· 
d.akcjL 
Któż więc 

Memoriału? 
był autorem. 

15 kwietnia 1863 roku „Ko
lokoł" pisał: 

,,Jeden z członków Rzą<iu 
Polskiego przesiał n.am z Kra 
kow.a wieśc, która napełnił.a 
na.. n.tezm1ernym smutkiem. 
Nasz serdeczłiy przyj.ac1e1 An· 
driej Afanas1ewiC'.l Potiebnia, 
jeden z głównych organizato
rów oficerskiego komi ie.tu w 
Polsce, główny inicjator Me
moriału do w. Księcia Kon
stantego - zgi.n'łl w boju ko
lo Pi.eskO<Wej Skały .•• 

Nie moglo być czystszej, piek 
nie)sze•1 ofiary ze strony o
czyszczająe<>j się Rosjt złożo
ne! .n.a wzni~Jym ołtarzu wo.i 
ll06Cl Pol.ski... 

Ale Potiebnia, mło.dy 
syjski oficer, który bez wa
hania stanął pod sztamda!"v 
wyzwoleńczej walki narodu 
polskiego, nie był jedynym 
autorem „Memoriału". 
Był on organizart.orem głę

boko sięgającego spisku ro
syjskich oficerów dowodzą
cych oddziala.mi korpusu ei{S 
µedycyjnego armii rosyjskiej 
w Polsce. Potiebnia zebrał 
wiele podpisów pod „Memo
riałem" i sam. osobiście od
wiózł ten dokument Herce
n<>wi do Londynu, a potem z 
bronią w ręku przeszedł na 
stronę polskich powstańców 

„Wyoadki nadchodzą - pisał 
z wa:::.zawy 17 grudni.a 1862 ro 
lru P.:>t1ebnia do Hercena 
pra~y mamy mnóstwo, ja 
szczególnie. a oprócz te.go mo 
je poLżenie z k.ażdym dniem 
staje "'<: trudniejsze. Polują tu 
n.a mn.e i nie wiem j.ak dłu
go ud.a mi się uni.kać prześia.
de>wcó·.v ••• " 

Z tego lietu ja&no wynlika, 
że Hercen i Oga.riow byli 
związani z polskim podzie
miem i z,e spiskiem rosyj
skich oficerów. 

Potiebnia me był sam. 
Oto jeszcze jeden doku

ment świadczący o prawQz.•
wośct słów wydawców „Ko
lakola": 

„ ... Kiedy dowiedzieliśmy się, 
że nasz memoriał wystosowa
nY w imieniu oficerów wojsk 
r0?..11tkowanych w Królestwie 
Polskim opublikowano na ła
mach ~·aszego czasopism.a„ o
garnęło nas uczueie glębo
kieJ wd7.ięczności. Z dumą w 
oblic-.i:u narodów odcinamy się 
od ucJ.estnictwa w dziele znisz 
czenia. 

Paruset oficerów, biorących 
udział w redagowaniu memo
riału gotowych Jest obecnie 

ujawnić swoje nazwiska nie 
bojąc się śmierci". 

Grudz.ień. d. 18 1862 rok 
To było jeszcze jedno pięk

ne świadectwo płomiennej 
solidarności z polskimi pa
triotami. Rosyjscy oficerowie 
ryzykując wyroki śmierci 
wystąpili w obronie wolnoś
Ci ciemiężonego przez idl 
władcę narcxh.:.:. 

BORIS RUDENKO 

-:----------......... --... 
Na łódzkich scenach 

„Legenda 
Warszawy" 
Przedostatnia sztuka, z 

jaką wystąpił Teatr „Arle
kin" - „Lilia Weneda." Sło 
w ac kiego przeznaczona. 
była dla młodzieży i dla do
rosłych. Obecnie „Arlekin" 
przygotował spektakl dla swe 
ich sta.lych widzów, a w.ięc 
dla dzieci. - „Legendę W ar 
szawy" Aliny Nowak. 

W tym barwnum widowi
sku efektownie naklada.jq 
się na siebie motywy baiki 
i histoTii, fantaz:>a i rzeczu
wistość. Akt 1, poprzez opo
wieść o legendaTnych zalo
życiela.ch WaTszawy WaTSi" 
i Sawie, pTzypomina na.jda.w 
niejsze dzie3e tego miasta . 
Akt Il natomiast rozgTywa 
się w czasach, kiedy WaTsz:i 

·wa stała się już stolicą kTa
ju. Wypunktowano więc tu 
taj postać Zygmunta III. 

Obie te części - ua.trak
cy jnione muzyką i piosen
ka.mi - dobrze dociera.ją do 
świadomości malych widzów 
Jednakże akt III, operujqc~ 
efektem „teatr w tea.trz"" 
staje się dla nich zbyt mo
że skomplikowany, zbyt a
legoryczny. Również i sama 
wojnę, tak tragiczną w swo
ich skutkach dla stolicy, po. 
kazano w sposób raczej nie
przekonywający. 

I w ogóle akcja dTamatur
giczna widowiska 1est raczej 
wqtla. Sztuka stojąca pod 
znakiem fTagmentaryczności, 
ma wyraźny charakter wi· 
dowiska.. 
Reżyser Henryk Ryl, TO?

p0Tządza3qc takim materi1-
lem, op'ra.cowal całość bar· 
wnq, lekką, typowo widowi
skową, przy czym inwenc1e 
Jego popaTl scenograf T. 
Sawicki oTaz a.uto„ pTZyjem 
nej, dobTZe w ucho wpada
jqcej muz11ki - P. Ma.rczew 
ski. 

• Wzrost da staw I i ranek • Spodnie z „Siry" 

Z wykonawców wymienić 
tTzeba pTzede wszystkim 
frenę FerwoTn (dob1"e pro
wadzenie lalki Michałka, 
wymziste poda.wanie tekstu) 
oraz Teresę Sawicką (bar
dziej hieratyczna, ale by
najmniej nie posągowa. Sy
renka). Oklaski dobTZe b:i
wiqcej się publiczności zbie 
ral~ również Z. Owsik, A. 
Janisz, M. Sniady i inni. 

Spektakl z calą pewności« 
jeszcze żywszy rezonaną 
wzbudziłby wśród dzieci 
Wa.Tszawskich. 

nzięki realiucji nowyeh in
westycji, wzrosną w roku bie
żi1cym i przyszłym dostawy 
f1rane:,, z.wlaszcza z włókien 
syntetycznych. O«ólem dosta· 
WY firanek wyniosą w br. 13,7 
mln m kw., a więc o 300 tys. 
:n kw. więcej ni'Ż w ub. roku, 
co jetlnak nie zaspokoi w pel· 
ni poineb rynku. Ą jak bę· 
t.lz1,.. ~ zaspokoJenitm \liynia
gań, to także jeszcze zobaczy
my, CJeka..-,e bl>Wiem, c..y prze 

mysi •ej branżY uw~lędni zgła 
szaue od dawna postul:ny od
noSnie w1.rostu produkcji fira
nek o r.owoczesnycb WzQrach i 
kol<>rach, z czym jest & bP.Cnie 
naji;(f.rze;. lbr) 

* * * Sieradzka fabryka wyrobOw 
dziewiarskich „Slra" wystar
tuje w najbliższym czasie r. oo 
wym a.!>ort)'mentem. Będą nim 
barda wciąż modne za ;;raai-

cą dam~kle sp<>dnie elastyczne, 
w doskonałym - jak zapewnia 
producen1 - gatunku i w kil· 
ku kolorach. Jeżeli sprawdzi 
się ta zapo-~1edź - a .~sira" 
zyskuje sobie na rynku miano 
col"u wlidniejszej firmy - to 
wtedy żYCZYć sobie tYlk1t mo'i
na rycblego zwiększenia pro
dukcji tej atrakcyjnej nowości, 
której d06tawy na razie nie 
•prostają spodziewanemu zapo· 
trzebow.aniu, (fsl 

A swoją dTogą. czy nie 
bylo by dobrze, gdyby rów 
nież któryś z pisarzy łódz
kich pokusił się o napisania 
sztuki 4la dzieci, o tematy
ce zaczerpniętej z dziej6w 
naszego miasta? 

M. J. 
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Zdjęcia maloobrazkowe 
cila mieszkańców Polesia 

W poradni przy ul. Gdań

skiej 29 trwają już od kilku 
dni z.djęcia małoobrazkowe 

d la mie;.zkańców Pole-sia. 
Frekwencjd nie jest Jeszcze 
najle ps za. Wah.a się w gra
nicach 30-4-0 oroc. możliwości 
wykonania badań. 

Przypominamy, że badania 
poz.walają wykryć wczesne 
~tany chorobowe , n ie tylko 
gruźlicze, ale także serca, 
uk'adu k!ążenia itp. Wczesne 
zaś ich wykryc '.e może do
orowadzić do s-~ybkiego wy
lcczen\a. We własnym więc 

interesie trzeba· koniecznie 
poddać się badaniom. Godzi
ny są wygodne. Rano od 9 
oo 12, a po południu od 
15 do 18. (k) 

Na zdjeciu: laborant'ka K. ! 
Góralczyk pr1,y wykonywaniu • 

zdj~cia ntał<><>brazkowcgo. 
Folo - A, wach 

·--------~------------------
Na pomoc dla walczącego Wietnamu 
Zglo&.iły się do nas uczen

nice Szkoły Podstawowej 
nr 152 (Hutora 52154) i poin
formowały nas, że młodzie?. 
tej szkoły przekazała 330 zł 

na pomoc dla dzieci wiet
namskich. 

dla sierot Domu Dziecka im, 
Korczaka. 

500 zł dla kobiet wiebnam
skich przekaz.al samorząd 
ucz:niowski Szk.oly Podstawo
wej nr OO (Sienkiewicza 3J). 

(o) 

~-------------' 

Spotkanie poselskie 
w zakładach 

papierniczych 
W czasie spotkania z zało 

gą Lódzk1ch Zakładów Pa
pierniczych Przemysłu Tere
nowego poseł na Sejm PRL 
prof. Jerzy Werner omówił 

problemy przemysłu tereno
weg<> w naszym mieśde 
odpowiedział na pytania. 

Chodzi bowiem o to. że 
zakłady te są traktowSllle po 
macoszemu i nie za wsze o
tny :ruują mastiyny, z któ
rych już nie korzysta prze
mysł klucwwy, Poza tym 
wiele zakładów J:TZemysłu 
terenowego m. in. i Lódo.:.kie 
Zakłady Papiernicze, znajd1u
je się w fatalnych wai un
kach lokalowych. 

P'J\Seł J. Werner na wc-zo
rajszym spobk.aniu przyrzekł 
załodze, iż będzie w tych 
sprawa-eh interweniował w 
Komitecie Drobnej Wytwór
czości. 

Z innych S!7I'<lW', jakie po
ruszył poseł w czasie spot
kania. na ttwagę zasługują 
problemy międ-zY!D.arodowe. 
pracy komisji sejmowych 
oraz gospodaTki krajwej, 

{j.kll'.) 

9 Od kwietnia 3 kasy 

• Przedsprzedaż biletów w „Orbisie" 

36-kolorowa reklama Teatru Wielkiego 
Ponad 50 tys. osób obej

rzało jurż spektakle w łódz
kim Teatrze Wielkim. Wpły
nęły zamówienia na dalszych 
kilkadziesiąt tysięcy biletów. 
Miejsca na operę „Kniaź 
Igor" wyprzedane są już do 
listopada włącznie. Bilety na 
„Carmen" sprzedaje się na 
li!piec. a na „Straszny dwór" 
i „Halkę" na czerwiec. Na
bywać można także bilety na 
czerwcowe przedstawienie! 
Rigoletta i balet „Pan Twar-j 
dowski". 

Zainteresowanie Teatrem 
Wielkim w calym kraju jest 
olbrzymie. Nie ma też dnia, 
aby na przeds•tawieniu nie by 
ło gości zagranicznych. G<>sz
cz.ono już widzów z Angl:.i, 
Francji., Szwecji, USA. Ka-
nady, Jruponii, Maroka 
Egiptu. 21 bm. przed.stawie
nie obejrzy grupa naukow
ców ze Szwajcarii. 

Obecnie w Teatrze Wiel
kim czynne są dwie kasy, 
od 21 marca dojdzie jeszcze 
jedna. Dalszym ułatwieniem 
w nabyciu bmetów będzie icn 
przedsprzedaż w „Orbisie", 

która roz;poczyrna się B kwiet 
nia. (Piotrkowska 65). Tam 
też już za kił ka dni umies7.
c-rona zostanie w oknie wv
stawowym ogromna (l,80xl,20) 

rekfama świetlna Teaitru Wiei 
kiego w 36 zmieniających się 
kolorach. Kolorowy rzutnik 
7105tał sprowadzony z NRD. 

(Kas.l 

Z posiedzenia Prezydium RN m. Łodzi 

Rozooói produkcii roślinnej 
Na ostatnim posied7.eruo 

Prcz. RN m. Lodzi oma.wia
no i za.twierdzono program 
rozwoju ochrony roślin w Lo 
d7J w latach 1966-1970. 

W mieście ma,jduj-e się ok. 
10 tys. ha użytków rolnych 
W planie pięcioletnim pr1>
dukc_ja roślinna wzrośnie e 
35 proc., a zwienęea - o 12 
proe. Intensyfikacja rol-

specjaJ.istyczme - _oraz zao
patrzenie w środki chemicz
ne Lódzlk.iej Spółdzielni 
ogrodniczej. 
Przystępując do prac zwią

zanych z ochroną roślin, pa
miętać trzeba, że każde za
niedbane drzewo w ogród
ku domowym stanowi zagro
żenie dla łódzkiego rolnictwa. 

(Lr.) 

nictwa wymaga. m. 1n. •---------------
usprawnienia programu na
siennego, modernizacji tecb
nic:mej i wzrostu chemizacji. „Metafora li" w Katowicach 

2620 zl dla kobiet wietnam
skich przekazały p;racownic0 

Spółdzielni „Rękodzieło any 
styczne" w Lodzi. Były to pie 
nią<lze przeznaczone na za
kup upominków z · okazji 
święta Kobiet. Poza tym 

Podziękowanie 
Prezydillm Rady Kobłe-i 

m. Loozii przy LK FJN skla 
da serdeczne podzii.ękowanie 

wszystkim instytucjom i 
mie57Jkańeom Lodzi za :i:3·
C1Zenia nadesłane z okll:ł'Ji 

Międzynarodowego Dnia Ko
biet. 

Oddzielne kuchnie i łazieqki, własnv orzedookoi 

Ochrona roślin obejmie n1e 
tylko pola i ogrody, ale każ 
dy kawałek zieleni. Na tere
nach, które :Lnwest~je miej
skje obejmą dopiero za dwa, 
trzy a nawet pięć lat mogą 
zostać utwoT?..One czasowe 
ogródki dzialkowe. Komitety 
domowe i rady zakładowe 
mogą występować do DRN 
z w.nioskami o ich utworze

Teatr Poez;Ji „Metafora II" 
Pałacu Młodzieży w Lodzi 
wystą.pił ostatnio w Katowl
oacll pod=as przeglądu u.o 
spolów teatralnych, 7Al'ł'gani
zowa.nego Pl'7Al2 Katowicki 
Pała.o Mlodzierży. „Metafora. 
Il" za.prezentowała ciekawy 
i interesujący program o wy
„aźnym zaa,ngażowaniu połł

tycmym. Byl to nowy mo.n
taż poerz;ji wietnamskiej w 
reżyserii próf. A. Jam.rw.a. 

spółdzielczynie „Rek<Jdzieła" 
zainicjowały zbiórkę odzieży Nowoczesne mieszkaniu 

w slurych domach nie. 
W dziedzinie ochrony che

mLcznej zabiegi interwencyj
ne spoczywać będą w gesttl 
POM w Rąbieniu, a bardziej 

CIEMNO I ULUCHO 
Już pięć miesięey mija, 

jaJk ul. Tuwima !Ila odcinku 
od ul. Kilińsk.iego do Kop
cińskiego, tonie w Oietm!l1oś
ci. Podczas przebudowy je:zid
ni post<111owi0\llo unowocze:S
nić oś~mlende. Pięknie, dla 
czego Jednaik tak długo to 
trrwa? (Zys.) 

TUR:SIEJ NA ROGALE„, 

„.zaikończył się zwycięstwem 
Edmtmda Kwolka, N.a drugim 
m 1<>1sc:i znalazt się Kazimie rz 
Pawło.wkz, a na trzecim Ta
deusz Fortuna. Turniej odbył 
«ię w T<echnikum Piekarniczym 
a uczes tni,kami tej niceodzien-
nej imprezy, która miała wyło 
nic n.a.jle1pszego młodego pieka 
rz.a . !JYło <lzicsięciu chł0<pców 
UC'2ltl!OW Zasadn iczej Szkoły 

Piekarskiej i jednocześn ie pra 
co;>1,'JliJków Łoo0kkh Zaikładów 
Prlemysłu Pi„kairniozego. Kon 
kursowicze piekli buleCIZJ<:i, 
"habki, małgorzatki maz roga 
le i p:raski chleb. Odpowia
dali także na pytan,ia z d?ie
dz;ny wi.ed,zy pieka1rnic:.zej. Był 
to pie,rws:zy tego rodzaj.u kon 
kurs w naszym mieście . Mistrz 
i w>ce!ll!istrz stoczą jeszcze po 
dohny turniej na m.L,.,rę krajo 
wą w K.atowkach, życzymy 
sukcesów! 

!J ·~~ 
harcerskiego 
„Węzra•• 

Kirą-g i1J1st.ruk.torów starszo
harcerskich huka ZHP Lódż
śródmieście - „Węzeł" obch4' 
dził 5-lecie swego is•tnienia. 
W związku z tym w komen
dzie hufca otwarto iJnteresu
jącą wystawę obrazującą 

osiągnięcia tego !clubu. Na I 
kilkwnaS'tu planszach znalazły 

się zdljęcia z wycieczek w 
Kotlinę Kłodzką. Pienin.<·, 
Ta~ry, Góry $więtokrzysk.ie, 
okolice Lodzi , do P1..ław , Ka
zimierza i Nalęczowa. Krąz 
bowiem specjaJ.izuje się w 
turystyce. 

Na wystawie znalazły sia 
te-i: ciekawe eksponaty zna
lezione podczas wyciecze:c 
m. in. kamienie o dziwnych 
kształtach, buławy z korze
ni jałmvców, totemy z k{p 
rzeni drzew it.p. Wystawa 
cieszy się dużym powodze
niem wśród instru'ktarów i 
harcerzy htufca Lódż - Sród-
mieście. (j. kr.l I 

Pól raku temu pisaliśmy 

o przewidzianej moderniza
cji starych domów mieszkal
nych w kwadracie u!lic Zeli
.e;owskiego - Hutora - 1 Ma
ja - Więck{)IWSkiego. Nad
mieni:llśmy ogólnie o korzyś
ciach, które w związku ~ 
tym osiągną lokatorzy owych 
budynków. Dokumentacja jest 
obec'11.ie na tyle zaawansowa
na, że możemy podać bardzo 
interes.ujące szczegóły tego 
przedsięwzięcia.. 

Już w przyszłym rokli'. w· 
staną rozpoczęte prace zwią

zane z gruntowną przebudową 
starych budynków. Zlikwidu
je się przy okazji mieszka.nia 
- ,,kołchozy" - dla kilku ro 
dzin korzystających z jedfle
go przedpokoju, jed1J1ej kucn
ni i jednej Uibikacji na kl.al
ce schodowej. Każda rod'l.i
na posiadać będzie własne, 

odizolowane od pozostałych 
mieszkania ze wszystkimi 
wygodami: centrałonym ogrze
waniem, gazem, łazienką itp. 
Większość iych mieszkan po
siadać będzie metraż większy 

a.niżeli obecnie obowiązujący, 
względnie znajdujący się w 
górnej gra.nicy, obowiązując'? 

go nonnaitywiu. 

Znikną r6W'ni.et wszystkie 
komórki i walące się rude
ry, znajdujące się na pod
wórzach. Pomieszczenia gospo 
darcze urządzi się w piwni
cach. Miejsce komórek zaj
mie 15 boksów garażow~h 
i ogródek jordanows-ki dla 
dzieci. Na ostabniej kondygna 

PRZECENIONE „SBLGI".„ 

~l~~~~~ ,_l_"'"fi"30";/0"''"'1'""4fi";~·"'·TA'Ni'E'T==i 
tów. Wy.kuplo.no wiele p.rzece- I O I 8 
il1ionych telewizorów i ma1gne - = 
tO'fonów i wszysbkie „Selgi''. = 5 
Dalszych chętnych na kupno S ILUPISZ 5 
tych radioodbiorników tańsz~h 5 .ll 5 

~~~lJ~~;r::r:;~§i~;~~1 1 BLUZKI DAMSKIE i=-
zostame do sp-rzedaży. :::: 

„.w b-Og.atym wybc.rze ofero
wały swym kl!entom we.poraj 
zarówno owoca!'nie jak i więk 
szość ,;kiepów spoźywe:zych o
• a-z „Delik.ateb'y''. Za główkę 
sałaty płaciliśmy zł 3,50, za 
.pęc""'k rzo<H<1€"..vek 5 zł, 1 kg 
S21pinalru 1.2 zł, 1 dk·g kqperku 
1 zł PO<ltazały się też po rao: 
p ie"ws::.y krótkie apetyczne o
górki. AJ.e cena. - IW zł z.a 
1 J<;g! 

OSTATNI DZJ.EŃ„. 

„.ocpłait radiowych i telewizyj 
:1ych po ra-z pierwszy nie stwa 
rzat t :udności wpłacającym. O 
godz. 15 na po=c:.ie róg ul.. 
?,1e1cmej i Zachodniej klienci 
załatwlan.; byli od ręki, Podob 
nie działo się i w innych urzę 
dach pocztowych. p ,rz:; kios
k.ach nie widzieliśmy wcałe 

wpłacających chociaż z relacji 
klosk„rzy wynika-Io, że każdy 

z n.ich przyjął po kUka lub 
kilkanaście wpłat. I to nie
wątp'j,wie rozładowało kolejki 
na po('ztach. (kas) 

--------------DUR BRZUSZNY JEST GROŻ
NĄ . CHOROBĄ ZAfUź.NĄ 

LUB KOSZULE 
MĘSKIE 

W SKLEPACH PSS: 
UL. GŁOWNA 62 
„ GDA:ŃSKA 15 
„ OBR. STALINGRADU 67 
„ SPORNA 72 

PL. REYMONTA 173 
AL. KOSCIUSZKI 32 

ORAZ w SPÓŁDZIELClYCH DOMACH HANDLOWYCH: 

SDH UL. PIOTRKOWSKA 53 
PABIANICKA 188 „ ARMII CZERWONEJ 54 

IKORZWSTA.I z Ol&AZ.111 
WIOSENNA WYPRZEDAl Mko od dn, 13111 do dn.15. IY br 

Z AOPATRf.J.IE lf/PHO 
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cji domów główny pro
jektant inż . Irena Tokarek
Wiśniewska z Miejskiego Biu 
ra Projektów umieściła 

pralnie i suszarnie. 
Drugi etap prac - po ro· 

ku 1970 - przewiduje posze
rzenie ulicy Żelig<YWSkiego 
przez wyburzenie kilku do
mów. W planie jest wybudo· 
wanie kilku domów tzw. 
plomb · (dla spóldzie'1czości 
mieszkaniowej) i wzniesienie 
pawilonu handloWQ-uslug<JW" 
go. Całość ma kosztować ok? 
lo 36 milionów złotych. 

Modernizacja staa:ego budow 
nictwa na Polesiu wzbudziła 

duże zainteresowanie. Nie 
tylko tu bowiem znajdudą się 
stare domy, nadające się do 
takiego rem0111tu. Jak dotych-
czas jednak inne dzielrdce\ 
nie wystąp.iły ze zleceniami 
opracowania dokumentacji 
moderni:z.acji starych domow. 

{AP) . 

(M) 

•W OOPOl'l/EPli IA Kl'hYlff PIA90WA • 
Powiększono personel skłepu 
Inhalatory już są w sprzedaży 

W jeti'Ilej z nota1tek: pisali
śmy '> kilometrowych kC>lej
kach w sklepie przy ul. Wo
ro.:1icza 14. W odp<>Wiedzi dy
rekcja MHD Art. S!Pożywcze 

stwierd'Zoa. że nasi Czylelnky 
ma·Ją rację i, że jedyną radą 

na rozładowanie tłoku jest 
wybudowanie w tym rej<>nie 
nowej plac&w!ld handlowej. Na 
razie dJa doraźnaj popra·wy 
sytuac,11 pr.zedłużono pracę po
blis luego sklepu przy ul. Wo
ronicza 2 i powięks?.A.1no per
<onel sklepu przy Wor()[l.icza 
14 do d-z.iewięciu osób. 

* * W odpowiedzi na naszą no
tat>kę mówiącą o braku inha
latorów Wydział Zldrowia po
wiadomił nas, że zarząd AiPtek 
otrzymał jouż pe'ł.'Ilą ilosc ilnha 
1.atorów, a w naJbliższyrn crza
"ie spodziewany jest następny 
tranS'j)C'rt, jakkolwiek nie po
kryw.a'ący jeszcze w c.ałoscl 
zaoPotrzebc>W<mia. Jmha.J.a.tory te 
otrzY'fllyw.ać będą wy.tyipowane 
apteki, a niezależnie od tego 
a.ptekę -przy ul, Piotrkowskiej 
M3 zaopatrzono w interwencyj 
na re-zerw~ i.nha la torów. (h) 

•• z nolalnika 
poetycka 

prowincjusza'• 
proza Z. Fijasa 

„Liryzm i hu.mor, parodia 
łagodna sa.tyra. przeplatajq

ca się ze sobq w barwnej, 
pełnej uroku. prozie poetyc
kiej Zygmunta Fijasa. W 
swojej nowej ksiqżce au.tor 
d.ał obraz polskiej prowmc3i 
z niepowtarzalnym klimatem 
jej tradycji i obyczajów" -
cz11tamy na obwolucie nowej 
k.siążki popularnego satyry-

PA/lłll;CI 

M. Curie -Skłodowskiej 
W związ;ku z 100 rocrzndcą 

urodzin znakomi·tej palskiei 
uczonej, dwukirotnej laureat
ki nll'g•rody Nol>la Marii Cu
rie-Skłodowskiej, . Biblioteka 
Uniwersytecka w Łodzd (ul. 
Matejki 34-38) zorganizowała 

interesującą wystawę PoŚWię

ooną życiu i działalności nau 
kowej naszej rodaczki. 

Na wystawie :igromadzono 
materiały (książki. czasopis• 
ma, ilustrację) ookazujące o
srągn.ięcia naukowe Marii Cu
rie-Skłodowskiej; wykryci„ 
pierwiastków oolonu i radu, 
wyk.lady w .Sorbpn~, pracę w 
Paryskim ]instytucie Rado
wym itp. 

Wystawa będlzie czynna do 
15 kwietmia b·r. (M) I 

ka lódzkiego Zygmunta Fija
sa „Z notatnika prowincju
sza'', wydanej w szacie nie
mal bibliofilskiej. 

Powyższa chaTakterystyka 
wydawcy sprawdza się prze
de wszystkim na najdluż
szych utworach, ta.kich juk 
świetna „Sprzedaż Babianny", 
„Jarmark" czy „Postój ja
blek", w który.eh ze znako
mitym efektem kojarzq się 

echa Czechowa i Kafki z 
drwiąco filozoficznym, a mą
drym spojrzeniem n.a świat 
samego Fijasa. 

Mimo przekornte ~krO'/Tlne

go tytulu. tcnniku. wyraz „pro 
wincja" w utworach tych, to 
tylko pretekst, CLI bowiem 
autor przemyca tu zagadnie
nia aktualne w calej Polsce. 
A jeśli wyżej wymienione 
utworu przepojone sq kli
matem tego, co już odeszł" 
czu odchodzi, to inne jak np. 
„Konflikty" i „Cztery pod
wórka" u.mieszczono w ko11-
krecie dzisiejszej rzeczywi
stości. „Konflikty", to prlt
ba pokazania oblą.kańczych 
przeżyć jednostki o psychi
ce wykrzywionej pod wpły
wem okupacji oraz później
szych komplikiu:ji, natomiast 
„Cztery podwórka" można by 
śmiało zatytu.łowat! „Smierć 
bliźnieao wśród bliźnich", 

lllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllłllllllllllllllllllllUllUIHDHllllllD 
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PONAD 12 TYS. PAR stanę

ło w ub. roku na ślubnym 
kobierc-u w urzędach stanu 
cywilnego nasze.go wojewódz
t.wa. 

CEoNTRALNĄ CIE·Pł,OWNIĘ 
wybuduje w Palbiaonicach Spól
dz ,clnia Mies-zkainiowa „Wspól
ny Dom". Dostarczy ona ener 
gii cieplinej dla osiecllli miesoz
ka111iowych przy ul. :Wilenskiej, 

Dąbrowskiego, Orlej ! Cichej. 
PRZY WSPÓŁUDUALE prze

Wod1J1i~zącego WRN - Fr. Gro 
chailskiego oraz jego z.ast~y 
W. Fihakiewicza odbyła się w 
Wielu·niu na•rada poświęcona 
rozwojowi ziemi wiel1uńskiej, 

100-LECIE ISTNIEN·IA obcho
dzić będzie niedługo s;>::pital 
Miej>lki w Kutnie. Nic dziw
nego, ż.e nie nadą7.a <><n z.a rooz 
Wojem miasta. Ostatnio reaikty 
W<>Wal11o tu Społeczny Komi~et 
Budowy Szpitala, który ma 
zająć się zgromad„en!em f<un
duszy 1 przygo0tow.aniem ooku
mentacj<i na budowę tej tak 
pnolorzel:}ne;j miastu placówki. 

Lwitl 

Trudno pokusić się, aby w 
ramach szczuplego felietoni· 
ku. dokonać dokładniejszrd 
analizy tych nabitych treś
c!q i aluzjami sa;tyryczno• 
poetyckich miniaturek i mi
niatur prozq. Tu dodajmy 
jeszcze, że książkę zilustro-; 
wala Liliana Baczewska, ma
larka z kręgu warszawskiego 
W AG-u. Kilkanaście jej ry
runków, zdobiqcych ksiqżkę 
wiąże się z treściq utworów. 
Utrzymane też sq one w nad
realistycznej aurze Marka 
Chagalla, ja.ko że w takim 
właśnie klimacie rozgrywa 
się akcja wybornych, satyrycz 
nych humo.resek i opowiadg,1i 
„Z notatnika pYowincju.sza" 
Zygmunta Fijasa. 

M. J 
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Dziś w MDK 
tenisiści stołowi 

Walka o odzyskanie pozycji wicelidera Młodzicy walczą w Łodzi 
Szwecji 
graią .z AZS 

Do zakończenia rundy zimo
wo-wiosennej w spobkainiach 
bokserskich o mistrzostwo I 

ligi pooostały j€SZCze dwie ko
lej ki. 

Tak więc najgroźniejsi rywa sldego, Kubackiego względnil' 
Je Gwardii walczyć bedą na Józefowicza., Stańczykowskiego, o tytuły mi.strz6w Polski 
wyjaz.dach. Fla.sz.mana, Pa.protę. 

Wygrać z bokserami Wrocł9- Bilety są do nabycia w: Tu- Do mlstf'Z<lstw pływ.ac.kich I Do czołowych pływaków za.U· 

Lódzka Gwa.rdia. w na.dcho-
Po roa:ei:ran.iu pierwszego nzącą niedzielę spotka się na 

wia będzie trudno. Mecz zapo- ryście, Orbisie, Gromadzie i w 
wiada się nadzwyczaj inter(' · ośrodlru Gwairdii przy ul. Glów
sująco. W szeregach naszych nej 17. 

Polsk.I w konkurencji młodzi- czyć trzeb.a: M. Kamińskiego (5\pój 
kow zgło.siło się ISS zawo<l- . 
!lików (w tym 120 dziewcząll n1~ warszawa) 100 m dow. -
z 38 klubów. Mistrzostwa roz 58 sek~ w. Laufernickiego (QpG 

ooczmą się 17 bm. w basenie le) 100 m dow. - 59 sek, E. 
St.a.rtu przy ul. Teresy, Ozdowską (Kalisz) 100 m dow. 

międz)'.narodowego turnieju I ringu w Pa.la.cu Sportowvm 
z udz~ł~ gości .ze Szwecji IPOC-Lątek o godz. 11) z bokse
w Pabt.a.r:i.cacb dziś .~ .godz. ra.mi Gwa.rdil z Wrocławia.. Od 
J8 w sali l\'lDK (weJsc1e ~ wyniku tego spmka.nia w du-
ul. Tr~ugutta) Odbędzie su: . . . . • ..,.~• 
drug:e spotkanie. ZeJ .nu~ne za.le-Mic. b„~e C'L:Y 

gośCi znajduje się wielu wy- Gwardziści osta>tni mecz ro
bitnych zawodników. Wystar· zegrają również u siebie. PnR
c:z.y wymienić nazwiska braci ciwnikiem będzie drużyna Wv
Oleehów, Denderysa., Gn..esia.ka, brzeża z G<lańska. Mecz te1> 
Dąsa.Ja. i Witkowskiego, odbędzie się 1 kwietnia. Są 

Najwięcej zawodników zgłosi- _ 1,20, E. Kobielską (Lech Po
ła Wi.sl.a z Krakowa - 15, Łódź 
reprezentować będzie 18 pływa- zn.ań) 200 m grzbiet. - 2,50. 

Goście ze Szwecji spot.ka.Ją lodzia.me odzyska.Ją pozycJI) 
się z drużyną AZS, która 
wYstąpi w następującym skla 
dzie: G.rzywniak, Pluciński 
i Lewandowski. lal 

W drużynie łódzkiej z.oba- więc ba.rdzo poważne szans„ 
czymy m . in. Cichackiego, Kar-i odzyskania PorLYCji wicelidera. 
da.sa, Rynkiewicza, Gnegonew- (n.I 

czek I o!ywa.kćw. NajwlęceJ za-
wodników , n.iszego mia.st.a zgło Z łód:okich zawodniczek na1• 
sił MKS Sródmiescie - 8. więcej szans uzyskania punkto

wall'.lych miejsc mają: E. Mu
szyńska, J. Kowalska, M. Mass 

i A. Kozłowska. (Il) 

Turniej hokejowy 
o puchar PKOl 

Piłkarze LKS jadq do Kalowie: 
• 
Slarl gra u siebie dojdzie do meczu z 15.det'elll ta

beli Odrą, z którą St.art gra
jąc w rundz;e jesien.ne,j doom..ał 

bolesnej porażki 1 :4. 

Dżentelmeni 
W turnieju hokejowym o 

puchar PKOl „Baildon" Ka- I 
towice pokonał „Włókniana" _..,.,,.._-;:---~ ....... 
Zgierz. 5:4 (l:l; ł:2; 3:1). 

Druga kolejka spotkań mistrzowskich na froncie ligo
wym przypada na najbliższą niedzielę 19 bm. TYtn razem 
drużyna LKS grać będzie na wyjeździe, a Startowi przy 
padnie rola gospOdarzy. 

Do tej niezwykle clętkie:I pró 
by drużyna bałucka przystąpi 

w składzie wzmocnionym., bo
Wlie<rn Kryuszy I Hornowi przy 
sługuje już prawo wy..tą.pienia 

w ba.rwach startu. Mecz roxpocz 
nie się r godz. 12 na stadionie 
w Julianowie. 

w krótkich spodenkach 
Publiczność lubi te gestu. 

Swiadczą one o wielkim 
morale zawodnika, którv 
mimo że jest silniejszy, 
czy lepiej przygotowany od 
przeciwnika daje m" 
duże szanse unikając nn
kautujące110 ciosu, czy 1:1 

walce na~ieżni, macie lub 
boisku kurtuazyjnie nie d:i
je z siebie takiego wusH
ku. na jaki go stać. 

Bramki dla Bai!dionu zio
byli; Zu•rek, Langner, Kę
dziore, Prudro i Garbacz. 
Dla Włókniarza bramki zdo 
byli Hibner 2, By.lecki i 
Makowski, 

* * * W .d·rugim mecz,u LKS poko-
nał Borutę zg:erz 6:4. w nor
ma.lnym cz.asie wyniik brzmiał 

rermsawo 3:3. W po,,,zczególnych 
tercjaoh 2:1, 0:0, I :2. 

Dogrywka trw.a!a diwa raizy po 

m mimut i zakończyła się zwy
cięstwem LKS 3:1. 

ostateczny wy;nik 6:4 dla UKS. 

Piłkarze ŁKS po ud.a-nym m,._ 
czu z Legią da<lzą się pcn:n.ać 

śląskiej publiczno5oi. Wypadło 
>m bowiem g.r.ać z GKS, z któ-
rym jesienią zremisował! u sie 

wicelidera.. Trzeba wziąć po<l bie 1:1. 

uwagę również ten moment. Zespół katowicki gra3ąc szyb
że najpoważniejszym rywale!T' ką piłką zalicz.a się do nie~
Gwardi!i jest zes.pól Legii. któ- piecmych przeciwni.ków, rool
ry tym razem walczyć będzit> nych d-0 sprawjania niespodtz.ia
w Bielsku z BBTS. a Hutnik- nek. Do największych jego osjąg 

spotka się w Stalowej Woli ZP nięć za.Ucz.a .się ~granie · ze &ta 
Stalą. Ponadto odbędą się j<>- lą 3:1 1 Legią 3:.o,. a obok remi-

.__ G d su z ŁKS równ;ez remis z W:-
szcze w.„y mecze:. war '8 1 słą 0:<1. O<>ta:siio Wisła z;rewan-
<Warszawa) - ~I.Sza, Wy- żowała mu się w Krakow.ie -z:wy 
brzeze - Polonia, Carbo - c i ężając l :o. Czy ł..K.S pójdtZie 
LTS. siadem Wisły? 

Ra.di o la.la.wizja. • 
L 

CZWARTEK, 16 MARCA 
PROGRAM I 

8,00 Dziennik. 8.15 Gra Pol.ska 
Kape.la. 8.45 Chwila muzyki. 8.49 
„ z zagadnień h;storii mysl1 f1-
loz0Hcznej". 9.00 „Sreb:na ka
letka" - słuch. 9,2() z popul=
nych baletów. 10.00 „Gorzk•e wo 
dy" - opow. l.C.20 Koncert roz 
rywkowy. u.oo „Wychowarue o
bywatelskie". ll.ZO Muzyka hisz 
pańska. 12.06 Wi.ad. 12.10 „Na 
swo;i.9ką nutę". 12.25 „Roini=y 
kwadrans". 12.40 „Więcej, lepiej , 
taniej". 13.00 „Spotkanie z przy 
rodą''. IJ.25 Muzyk.a rosyjska. 
14.00 „Wędrówki po Pamirze" -
fragm. 14.30 zagadki muzyc=e. 
15.00 W1ad. 15.05 z życia zw. 
R.adz. 15.2'5 „Amatorskie ze6po
ły przed mikrofonem". l6.05 Stu 
dio Rytm „Dźwiękowe pocztów 
ki". 16.20 „Ra<l10"'top śląsk>i". 
16.30 „Ta.m gdzie wojna" 

Chwila muzyki. 23.15 D. szost.a
komcz: Kwintet fortepia.nowy. 
23.45 Muzyka. 24.00 Wtad. 0.-0<5 
Kalendarz Radiowy. 

PROGRAM II 

ko d1a wtajemniczonych". 18.10 
(Ł) „P<>glą.ay różne na rzeozy 
rozmaite" - aud. 13.25 (Ł) „Prze<! 
koncertem w Filharmonii". 18 .45 
Chwil.a muizyki. 18.50 Un.hwersy
tet Racliow:v. 19.00 Wiad. 19.05 
Muzyka I aktualności. 19.30 P. 
Maseagnl~ „Rycerskość wieśnia
cza". 21.00 z kraju i ze świat.a. 
21.2'1 Kr<>nika sportowa. 21.4-0 
D, c. opery, 23.00 Muzyka t.a
neczm.a. 23.50 Wi.a<lomości. 

TELEWIZJA 

Ponadto w I lidze grają w 
nfo<!zielę: Polonia - Wisła (1:3), 
Cracovia - Szombierki (2:0). za 
głębie - StaJ (l :1). Pogoń - za 
Wisza (2:0) Sląsk - Ruch (0:2). 

M.niej pomyśln\e kształtuje się 

syt1;1acj.a łód:z;kiego reprezentan
t.a w n lidze. Występ drużyny 
bałuckiej w Nowej Hucie był 

w pełni nieudany. a w nie
dzieię czt>ka ją zadanie Jeszcze 
trudniejsze. w Łodzi. bowiem 

PoZJC>.9tałe pary niedz;e!ne W n 
lidze: Garbarnia - Hutnik (0:2), 
Lotnik Olimpia (1 :5), War
mia - Thorez (2:1). MZKS -
5.'ta.l (7.:1), Victoria Gwa.rdri.a 
(1 :5), U:nia - Lechia (.1 :l) i Gór 
nik - Polonia (0:5). 

Którzy piłkarze pojadą do Lugano 
Kom.is;a Wydziału Szkolenio-

wego ŁOZPN po szereg•u pró
b.ach, klórym pcxl.<la.n.i byli ka.n-
dyd.aci n.a wyjazd na turniej 
piłkarsko do Lugano, ustaliła 
skia<I 16-osoi:>owej ek1py junio
row. 
Najlicz.nle}szą gl"u,pę stalloWlią 

w tej elti.pie jumorzy Hali Spor 
towej. Jest ich pięciu, pcxl.czas 
gdy Sta:t, ŁiiS i Włókniarz pa 
b1anicki da;ą po trzech junio
rów, Ponadto ' .wybór padł na 
je<lnego junior.a Stad! (Radom
sko) i je<lnegÓ z Ł<x!zlankt. 

Oto Lisb wyselekcj()IlOWanych: 

K, Czapiński, A. Drozdowski, 
Br. Iwaszkiewicz. z Włókniarza 
pabianickiego, A. Fryczak, W. 
Nabiał"k, J. Sawicki, w. Sęk, 
M. TUrkiewi.cz. z Hali Sportowej, 
A. Lewan<loWSki, R. Mrozowski, 
M. OMnałe:t ze Startu, R. Lu
dzie~ewskl, w. Mailec i K.rz. 
Nonas z LKS, B. Kozi-owski 
(Stal Radomsko) 1 M. SIInol.a«"ek 
(Łodzianka). W rezet'Wie Ed.. 
Stefaniak z Włókniarza łódzkiego. 

Pierwsze swe mecze w Luga
no d.-uzyna r-ozegra w sobotę 

25 bm. 

~111111111ii(.11łi1 
~ INFORMĄCJE 
a Zakońc:wne zostały elimi· 

nacje turn<ieju z okazji 10-le
ci.a TKKF. Do tin.alu piłki 
siatkowej mężczY2U za.kwaJifi
kowały się następujące zet;ipo
ły: Bil>roWUk", drużyn.a ZPJ 
im. Wról>lewskiego, ZPJ „Pierw 
sza", „Nauczyciel", Ognisko Po 
lesie, ZPB im. Obrońców Po
koju, ognjsko Sródrniescie, Fi
nał rozegrany zostanie w nie
<izielę o godz. 15 w sali Spo
łem przy ul. Północnej 34. Ko 
biely grM: będą w sobotę o 
godz. 17 w sali przy ul. Wi'l'C'
koWS!tiego 41. 

d'Ziałaczy i zawOdlnlltów sekcji 
piłkairskich klubów Społem. 
Miejscecn zebrania jest loka~ 
k1'uOOW"y pn:y ul. Północnej 36. 

• Dt'UżYIIla piik:I ręczne! ju-
ni<>rek Włókniairza łódzkiego 
wybiera się do Włoclawk.a. 
gdZ"ie rozegra w sobotę i nłe
d'Zielę rewanżowe spc>tkania z 
tamtejszym Junakdem. 

Ostatnio nasz świetn·µ 
bokser Kulej walcząc 111 

Szkocji z o wiele od si2· 
bie słabszym przeciwni-
kiem, nie wykorzystal 
wszystkich swoich atutów 
i wyraźnie oszczędzał Szko· 
ta. Publiczność przyjęła 
ten gest owacją. 
Jednocześnie pamiętam11 

walkę finałową z Olimpia· 
dy w Rzymie, gdzie spot
kali się Walasek i Amery· 
kanin Crook. Polak bu? 
wyraźnie lepszy, nie zadc.l 
decydującego ciosu, niepo
dzielnie panował na ringu 
i... sędziowie przyznali 
zwycięstwo Ameryka.nino-
wi. · 

Czu wobec teg6 ipłaci 
się być sportowcem· „dźen• 
telmenem"? Analizując zna• 
ne przypadki możemtt 
stwierdzić, że w całym te• 
go słowa znaczeniu nie. 
Kurtuazyjne zachowanie aiq 
może w jednej sekundzła 
zniszczyć plon często toie
totetniego cyklu przygoto-, 
wań zawodnika, bqd.i dru~ 
żyny. 

fragm. 16.4-0 „Studia Propozy
cji". 17.<IO „Gdzieś w groma
dzie". 17.30 „M~.izyka do tańea". 
17.55 Wl.a<d. 18.00 „Znajomi z 
anteny" - koncert. 18.45 Kurs 
lilerac:ki ji;;z. franc. 19.00 „z księ 
garskiej la.dy. 19.10 „Lud.zie i 
kontynenty". 19.30 zn.ane orkie
stry i zespoły rozrywkowe. 20.00 
Wiad. W.30 Wieczór literacko
muz:;czny. 23.00 II wydanie dzien 
nika. 23.10 Wiad. sportowe. 23.12 

8.30 Wi.a<I. 8.35 „8 godzin na 
dobę". 8.55 Poranny koncert. 
9.40 Report.aż literacki. IO.OO Wi.a 
do.mości. 10.()5 Debussy: Fragm. 
z muzyi<rl do misterium G.abrie
UI d'Annunzlo „Męczeństwo św. 
5eba..<'tia.na". 10.50 „Ulica Gołę
bia" - o<lc. U.IO „Postęp w go 
spo<lat"Stwie domowy;m". 11.20 
Konoert życzeń. 12.06 z kraju t 
ze swi.at.a. 12.ZS Kon.ce<rt estra
dowy, 13.o., (Ł) Komunikaty , 
13.05 (Ł) „Z Melpomeną pcx\ rę 
rę" - rep. 13.20 (Ł) Kwact.rans 
muzyki. 13.35 (Ł) Sławni soliści. 

13.50 (f,) „Poklooie rolniczego 
sejmiku". 14,00 Utwory Fr. Lisz
ta. 14.25 Reportaż Pl. 14.45 Aud. 
dLa dzieci „Błękitna sztafeta". 
15.00 Gra kapela i śpiew.a chór. 
15,2() Cole Porter: Wi ązanka me
lodii. 15.30 Dla dz;ieci: „Pi<JS€'1l
ka, zab<lw.a i ja". 16.00 Wi.ad. 
16.05 Po1bitcystyka międzyn.aro<lo 
w.a. 16.17 Koncert muzyki pol
skiej, ~7.01 (L) Akt. łódzkie. 
17.15 (L) „Rur.da z piosenką". 

17.30 (L) Spiewają I gr.a~ą łódz
kie zespoły wokalno-instrumen
ta1ne. 17.4'> (L) „MuzY'l<a nie tył 

9.55 Język polski dla klas Vl: 
•. Fryderyk Chopin" (W). 11.55 
Historia dla kl.as V „Na księży
cowym zamku" (W), 16.15 „Na
wozy potasowe i fooforowe" 
(W). 16.46 „Las się budzi" -
fi~m prod. radz. (W). 16.55 Dzien 
nik (WI. 17.00 Dla dzieci: .,Ki
no "Ptyś" (Ył). , 17.15 „ ... trzy, dwa, 
jeden, zero - st.a.rt!"' - odc. 
IV (KrakóW), 17.35 „Me<l.ale I 
detale" (W). 18.00 "Kwadrans 
zagadek" (W). 18.20 „Klub do
brych g<>E<pOda-rzy" (Poznań). 

18.45 „Terno - znaczy młody" 
- zespól cyg.ań5ki (W). 19.211 Do 
bra.noc (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.00 Wi.adomości dni.a (L). 20.15 
„Scigany" (ang.) 211.35 „Skóra niel 
zawsze tak.a gładka, jaik a~-
mi.t'' (iPozrui~. :za.oo ~etu1ik • Dziś w godzin.ach tB-~ 

Są to pierwsre mecrze t01Wa
rzyskie Łodzianek z przeciwni
kami zamiejscowymi. Grają 
one d<>pier<> dł"llgi rok. W l,1)

dz.i doamały d.wwkrotnie poraż
ki 7:11 1 4:7, Ciekawe czy we 
Włocławiku pawieclzie Im sle 
lepieiJ. 

Jednocześnie nie mozemtl 
tolerować na naszych Tin"' 
gach f boiskach chamstwiJ. 
Musimy bezwzględnie WlJ• 

maaać od sportowców o-' 
znak dobrego wychowan!!r. 
w czasie rywalizacji. Wszalc 
&portowcy są wielokrotnilł 
ideałem naszej mlodzieży. 
Dlatego też działacze i tre
nerzy powinni już w po.o 
czątkach pracy z przyszły· 
mi wyczynowcami wpajać 
im te zasady. (ms) (W). odbędzie się spotkanie byłych 
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AKIAMftHI 
PAZURKI. 

a W I • 
Wyraz twa1zy Masona by'ł mieszaniną nie

smaku i irytacji. Zrobił krok w stronę biur" 
ka, za ktl'>rym siedział polityk i przypa
trzył mu się z góry. 

- Wdepnął pa:n paskudnie i lm szybciej 
skończy pan z tym udawaniem, tym szyb
ciej będziemy mogli pomówić, jak pana z te
go wyciągnąć. 

- Ależ - zaprotestował Buxke ...; ja nie 
o panu nie wiem. Nie przyszedł pan z niczy· 
jego polecenia .•• 

- To jest sprawa, w której niepotrzebne 
są p o I e c e n i a - od.rzekł Mason. - Po
trzebna jest tylko znajomość faktów, a t;: 
mam. Występuję w imieniu kobiety, w któ
rej towarzystwie spędzil pan ten wieczór. 
„Pikantne Wiadomości" grożą opisaniem ca
łej sprawy. Chcą zażądać przesłuchania pa
na przez lawę przysi.ęglych i podania do 
wiadomości publicznej wszystkiego, włącz
nie z nazwiskiem tej pani. 

Twarz Harrisona Burke'a 2:robiła się sza
ra. Opadł na bit..rko, jakby szukał oparcia 
dla łokci i ramion. 

- Co? - spytał. 

- Słyszał pan dobrre. 
- Ależ ja. nic o tym :nie wiem"; Nic mł 

nie mówiła. Pierwszy raz o tym wseysfkim 
słyszę. To musi być jakaś pomyłka. 

- Tak? - zapyta? Mason. - Niech pa 
zgaduje daiej! To nie jest pomybka. 

- Jak to moźliwe, że dowiaduję się o t;rm 
od pana? 
~ Dowiaduje się pa:n ode mnie prawd<>

podobnie dlatego, że zainteresowana osoba 
woli się trzymać jak najdalej od pana. Musi 
myśleć. żeby się sama z tego wygrzebać. Ja 
robię, co mogę, ałe to kosztuje. Ona nie na· 
Jeży najwidoczniej do osób, które by sie 
zwróciły do pa:na o partycypowanie w ko
sztach. Ale ja należ.ę. 

- Więc PaM chce pieniędzy? spytał 
Burke. 

- A co pan myślał? 
Pełne z:roz:umienie sytuacji ?Jd.awalo się do

cierać do Harrisona Burke'a falami, które 
jeckla po drugiej przenikały do jego świad<>
mości. 

- Dobry Boże! - jęknął. - To minie znisz
czy! 

Perry Mason się nie odzywał. 
- ,,Pikaintne Wiadomości" można kupić -

podjął polityk. - Nie wiem dokładnie, ja~ 
oni to załatwiają, ale, zidaje się, stosują ja
kiś trick z reklamami, które się wycofuje. 
W kontrakcie jest klauzula o karze kon
wencjonaln~j, w wypadku niedotrzyman;a 
umowy, o ile mi wiadomo. Pan jest praw
nikiem, powinien się pan na tym znać. Po
winien pan sam wiedzieć, jak to załatwić. 

- „Pikantne Wiadomości" nie dadzą sif:: 
l«:.'J)ić - odpairł Mason. - Po pierwsze, żą
dali za duw, po drngie, teraz chcą jui tyl· 
ko krwi. Walka idzie na noże. 

Harrison Burke wyprost.owal się za bl~ 
ki em. 

- Drogi panie, jest pan, :zda.je sii:, w ~ 
bym bl.ędzie. Nie widzę powodu, dlacr.ego 
mieliby przybierać ta.ką postawę. 

Mason posłał mu szeroki uśmiech. 
- Nie widzi pan? 
- OczywiśejE;, że nie. 
- Tak się składa., że ooobą kryjącą się za 

pismem, jeg.:> faktycznym mocodawcą, je~t 

niejaki Gecr.ge C. Belter. A jego żona, 9' 
której towarzystwie byl pan owego wieczo
ra, nosiła się z zami&-ern wystąpienia o 1."0'll

wód. Niech pan to s<>Oie przemyśli. 
Twarz Burke'a miała kolor kitu. 
- To nfomaż.liwe. Balter nie mieszałby się 

w takie sprawy. To czil:owiek honoru. 
- Człowiek honoru, który jest wlaścicit?

lem brukCJ1Wego pisma - ironizował Maso11. 
- To niemożliwe! - upierał się BUJ['k.e. 

- Nie>'tety, to taik!t - pow~ Mason. -
Mówię panu jatk jest, a pan to może przy
jąć cio wiad-OTP<>ŚC:i albo nie. To pański po
grzeb, nie mlj. Ma pan szanse wyjścia z te
go obronną ręką, jeśli pan posłucha dobrej 
rady i r<negra dobrze spraw.ę. Ja jestem g.:>
tów służyć radą. 

Harrison Burke zaplatał ne:t"WQwo palce. 

- I co pan propont:.je? - mipytaŁ 

- Jest tylko jeden sposób rozpędzenia tej 
bandy - powiedział Mason: - użyć ich wla
S'l'lej broni. T0 szajka szantażystów. więc bę
dę sit: musiał sam uciec do szantażu. Mam 
pewne poszlaki, które staram się sprawdzić, 
ale to kooztuie. Moja ·klientka n.ie ma żad
nych zasobów. a ja nie zamierzam finanso
wać sprawy z własnej kieszeni. Za każ.dym 
obrotem wieiikiej wskazówki zegaira Inwes
tuję w tę sprawę godzinę swojego czasu. 

1 nie ja jeden. Wydatki rosną i nie widzą 
powodu, dlacrego pan me mialby się przy
czynić do ich pokirycia. 

HarniS<m Burke zamrugal oczami 
- Jak pa.n sądzi, ile t.o będzie kosztow~ 

łio? - zaa:>ytal oot,rażnie. 
- Chcę tysJąc pięćset dolarów teraz, a je

śli pana z tego wyciągni:, będrz;ie t.o pana 
koszf.owalo więcej. 

Burke zwilżył wargi lron~uszkiem języka. 
- Muszę się nad tym zastanowić. Je§li 

mam zebrać pieniądze, będę musiał tJOCZY• 
nić odpowiednie kroki. Niech pan przyjdzie 
julxo rano, dam panu odpowiedź. 

- Wypadki toczą się szybko - odrzekł 
Mason. - Dużo może się zmienić do jutra 
i rana. .. 

- Więc niech pan przyjdzJie za dwie go
dziny - ustąpi1 Bt..rke. 

Mason zmierzył go wzrokiem. 

- Dobrze Niech pan posłucha! oto, eo 
ma pan zam.ia:r zrobić: chce pan o mnie za
si~gi;ąć opilll.ii. Mogę panu z góry pow:e
d.ziec. czego s1ę pa:n dowie: źe jestem adw,-.. 
kll:t~ specjalizującym się w sprawach kry
mmamyich. Przychodzą do mnie Jud'zie. kie
dy się znajdą w opalach i ja staram się i.~h 
wy<:!-ągnąć. Większość moich spraw nigdy n;e 
trafia do sądów. Teraz tak: jeśli spróbuje 
się pan dowiedzieć czegoś o mnie orzez swo
jego adwokat.a albo radce prawnego jakiej.§ 
instytucjii, usłyszy pan pewnie. że jestem ta
kim sobie kauzyperdą. Jeśli zwróci się pan 
z tym do prokuratury. usłyszy pan, że j<?
stem niebezm~m:vm przeciwnikiem Ale na
prawdę to niewiele o mnie wiedza. Jeśli 
spróbuje pain zasięgać 001nid w banku, n:e 
dowie się pan zupełnie nic. 

H8l (Dalszy ciąg nastąpi) 
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